
3 f l * .  7 8 .  W T O R E K  7 .  K W I E T N I A .  1 3 7 4 .  R o k  6 4 .
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P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Li>'ovisUei 
otrzymuję cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za d o p ta tT Di 2  
75 ct.? drudzy 80 ct. Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zi. 9

Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
wyjątkiem świąt i  niodziel.
Numer poiedyńczy kosztuje w miejscu 5 ct., 

pocztą 7 ct.
Biuro Redakcyi i Administracyi Ulica Walowa 1.29.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi:

Całorocznie w miejscu- 12 zł.; 
p< cztą: 16 zł.; półrocznie (tylko od 
Igo stycznia, i od Igo lipca) w miejscu 
6 zł., pocztą: 8 zl.; ćwierćrocznie 
tylko od 1. stycznia, 1. kwietnia, 1. 

lipca, Igo października) w miejscu 
3 zł.; pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
Igo) w miejscu 1 zł.; pocztą: 1 zł. 
35 ct.

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad­
syłanie przedpłaty.

—  Obok drukującej się obecnie 
powieści W ła d ys ł aw a  Ł o z i ń s k i e ­
go:  p. t . : „Skarb Watażki“ roz­
poczynamy drukować w fejletonie sze­
reg szkiców literackich pod tytułem:
Nasi poeci we Włoszech.

Przypominamy szanownym abo­
nentom, że wszyscy, którzy prenume­
rują Gazetę, Lwowską cało- lub pó ł ­
r o c z n i e ,  otrzymują jako dodatek bez­
płatny pismo miesięczne p. t. Pr zew o -  

dnik Literacki, obejmujące pięć arkuszy 
druku.

C Z t Ś C  U R ZĘ D O W A .
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem z 29 marca b. 
r. nadać najłaskawiej aptekarzowi i dyrek­
torowi niemiecko-izraelickiej szkoły głównej 
w Tarnopolu Michałowi P e r l o w i  w uzna- 
niu jego pożytecznej dla ogółu i pomyślnej 

dla szkoły działalności złoty krzyż zasługi 
z koroną.

Naczelny dyrektor poczt ga licy j­
skich nadał następujące posady pocztmi- 
strzów i ekspedyentów pocztowych: w Sze­
rzynach Julii Ł o n  i c k i e j  , wdowie po zmar­
łym pocztmistrzu,- w Maksymowce ekspe­
dytorowi pocztowemu Maryanowi K n y b l o -  
w i ;  w Starej soli Mikołajowi D r oh  o m i ­

rę  c k i  e mu,  peusyonowanemu naczelnikowi 
posterunku żandarmeryi, i w W ieliczce wdo­
wie po c. k. majorze Franciszce L i u e c k e r .

Liców, dnia 7. kwietnia.
Bez ważniejszego powodu zaostrzyła 

się nagle rozterka domowa w o b o z i e  
c z e s k i m  tak dalece, że nawet zgrzybiały 
patrjota Dr. Palacky, który już dawno na­
pisał swój testament polityczny, w idział się 
zniewolonym zabrać głos w celu uśmierze­
nia namiętności stronniczych. Dr. Palacky 
jako główny filar obozu staroczeskiego zwra­
ca się w swoim głośnym artykule przeciw 
zrzutowi przeciwnej strony, że sojusz z ży­
wiołami ultramantańskimi i szlachtą czeską 

przynosi wielką ujmę sprawie narodowej. 
Naród nasz , pisze dr. Palacky, prowadzi 
ciężką walkę, walkę o życie lub śmierć, 
z nader silnym przeciwnikiem. Jeżeli naród 
czeski ma z tej walki wyjść zwycięzko, to 
musi skupić wszystkie swoje siły i serca 
wszystkich Czechów bez różnicy stanu i wy­
znania pod sztandarem prawa państwowego 
i wolnomyślnej samodzielności. Kto zaciągnie 

się pod ten sztandar, będzie dla nas pożą­

danym  *przym ieizeńcem w bitwie, w której 
każda siła ma wartość. Czyż możemy wy­
kluczyć kogo z naszych szeregów dla jego 
stanu albo w iary? Czyż jako naród jesteś­
my tak silni i pewni zw ycięztw a, że mo­
glibyśmy się obejść bez pomocy szlachty i 
wykluczyć cały stan , którego własnością 
jest prawie trzecia część ojczyzny, który im 
ścisłej łączy się z narodem , tern skutecz­
niejszą pomoc przynieść może i przynosi 
środkami, dla niego tylko możliwym i? Czy 
możemy dalej proskrybować księży naszego 
ludu, którzy tak wielkie zasługi położyli

około utrzymania naszego języka i utrzy­
mania narodowego ducha w ludzie? Te 

uwagi sędziwego patrjoty czeskiego i dalsze 
części artykułu zawierające historyczne uza­
sadnienie tych uwag stanowią dowód, że 
sojusz pomiędzy frakcyą staroczeską a szla­
chtą i duchowieństwem jakkolw iek zawarty 
tylko wśród walki i wrzekomo na czas tej 
walki politycznej, przetrwa zwycięzko wszel­
kie ataki i terrorystyczne wysilenia frakcyi 
młodoczeskiej. A  dopóki sojusz ten trwać 
będzie w dzisiejszym stanie rozterka domo­
wa nie przycichnie, lecz owszem może wzra­
stać będzie ciągle.

Presse ogłosiła kilka urzędowych pism 
hr. A  r u i m a wydanych w czasie , gdy do­
gmat nieomylności papiezkiej b y ł dopiero 
projektem. W ohec fak tu , że hr. Arnim 
sprzeciwiał się stanowczo ogłoszeniu swoich 
sprawozdań o soborze watykańskim i  z tego 
powodu nawet naraził się na niechęć ks. 

Bismarcka, rewelacya wiedeńskiego dzien­
nika zrobiła pewnie w ielką niespodziankę 
kołom dyplomatycznym. Przeciwnicy austry- 
ackieh ustaw kościeluo politycznych znani 
już dobrze z tłumaczenia wszelkich wypad­
ków na własną korzyść, w idzą w artykule 
Pressy wypadek polityczny w ielkiej wagi. 
Ogłoszone pisma urzędowe pochodzić mają 
z bióra anstryackiego ministra spraw zagra­
nicznych , który wypowiedział tern samem 
ks. Bismarckowi dotychczasową solidarność 
w polityce kościelnej! Jestto w każdym ra­
zie nawet na dzisiejszą porę niepospolita 
próbka lekkomyślnych wybryków fantazyi 

dziennikarskiej.

P  a r  1 am  e n t  h o l e n d e r s k i  uchwa 
l i ł  32 milionów na wybudowanie twierdz 
które mają zasłonić kraj od strony Niemiec. 
Budowa tych twierdz potrwa ośm lat. Ze 
uchwala ta wywołała w Niemczech zd ziw ie­
nie a nawet n iechęć, tego nawet dodawać 
nie potrzeba. Z planu bow iem , który ho­
lenderski sztab generalny wypracowrał a 
który służył za podstawę uchwale parlam en­
tu, wynika, że Holandja mocno podejrzywa 
Niemcy o zam iary zaborcze.

Z S t r a s s b u r g a  otrzymują dzien-

dńnnej i powstała w skutek nich w Biblio 
tece toarszaicslciej polemika, między osobą, 
która najbliżej swego czasu stała serca 
M ickiewicza, a autorem powyższych listów, 
odkryła nam szczegóły, które zamknięte do­
tąd w małem kole osób mu najbliższych, 
zupełnie były nieznane szerszej publicz­
ności.

Przeglądałem  wszystkie dawne „prze­
wodniki" po Rzym ie, chcąc znaleźć ów ho­
te l europejski albergo di Europa na Corso, 
gdzie Mickiewicz po raz pierwszy zajechał 
przybywszy w  towarzystw ie A. E. Odyńca 
do Rzymu. Hotel ten wszakże od dawna 
nie istnieje. Było to w listopadzie 1829 
roku, gdy nasi podróżni w dżdżystą porę 
wjechali do wiecznego miasta, a przezię- 
bnięci i znużeni drogą za ciepłym, opalo­
nym, tęsknili pokojem. Hotele jednak były 
pełne — do trzech zajeżdżali na próżno, i 
dopiero w czwartym, właśnie w albergo di 
Europa znaleźli przytułek.

—  Dwa pokoiki —  pisze Odyniec —  
eleganckie , zielonem suknem wysłane, i 
notabene nie drogie —  pięć paolóiu tylko na 
dobę! Ideał (M ickiewicz) odetchnął swobo­
dnie. A lić zaledwie zrzuciliśmy płaszcze, z i­
mna ręka rzeczywistości porwała nas obu 
za plecy. Chłód i wilgoć, jak u nas w lo ­
downi; oddech z ust, jak dym od cygara. 
Oglądamy się —  pieca niema; ale jest mar­
murowy kominek. Prosimy zatem o drzewo; 
ale nim je  przynieśli, termometr krwi spadł 
niżej zera Chcemy się rozegrzać kawą — 
ale w czterech kawiarniach na Corso kawy 
ze śmietanką już nie ma. Bywa tylko rano, 
jak mówią. Czarny ten nektar dobry po o- 
b ied zie ; a myśmy jeszcze obiadu nie jedli. 
Ideał mdleje z głodu i dzwoni zębami. 
Wracamy więc do oberży, ślepi na świetność 

I Corso, gltisi na gwar i turkot powozów, /a-

Jednorazowe i n s e i a t obliczają gig po 7 1 1, 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

niki niemieckie w tej chwili korespondeneye, 
które z małemi zmianami mogłyby śmiało 
znaleźć się w szpaltach nawet zapamięta­
łych dzienników francuzkieh. Korrespondenci 
nie oszczędzają ani ks. Bismarcka ani par­
lamentu niemieckiego, wyrzucając im brak 
sprawiedliwości wobec Alzacyi. Na parla­
ment spada jeszcze nadto z tej strony za­
rzut, że zatrzymując nadal wyjątkową wła­
dzę naczelnika rządu w nowej prowincyi 
niemieckiej i wyłączając ją  z pod postano­
wień nowej ustawy prasowej dowiódł braku 
oględności politycznej. Możnaby śmiało po 
wiedzieć, że ostatnie czyny rządu i parla­
mentu niemieckiego wobec A lzacyi najwię­
cej zadowoliły stronnictwc lrancuzkie, które 
ma teraz daleko więcej sposobności do wy­
szydzania frakcyi umiarkowanej i obudzenią 
żywej tęsknoty za dawnemi czasami i da­
wnym stanem rzeczy.

Prawdziwie zabawne są te wybuchy 
chorobliwej podejrzliwości, której dość czę­
sto ulega równocześnie dziennikarstwo n ie­
mieckie i f  r a n c u z k i e. W  tej chwili n.p. 
dzienniki francuzkie odkrywają nie tylko 
w obozie republikanów francuzkieh lecz tak­
że w różnych stronach Francyi bajeczną 
ilość oficerów niemieckich wysłanych wrze­

komo w roli szpiegów wojskowo - politycz­
nych.

Koło Lugdunu i w innych miastach 
miano wytropić kilku takich podejrzanych 
turystów, ale nikt nie dodaje, co przy nich 

znaleziono, czem się skompromitowali a 
przynajmniej jak i uzasadniony zarzut cięży 

na nich? Dzienniki niemieckie odpłacają się 

pięknem za nadobne i także ogólnikowo do­
noszą, że oficerowie francuscy przypatrują 
się próbom dział nowych w Woolwich, wspie­
rają radą Karli stów i zwiedzają różne kraje 
a głównie Niemcy. Nic dziwnego, że wobec 
tak silnie podrażnionej podejrzliwości urzą­
dzona na próbę mobilizacya jednego kor­
pusu francuzkiego, wywołała w niemieckiem 
dziennikarstwie różne śmiałe domysły i re- 
kryminacye.

siadamy w sali jadalnej, i wybieramy z 
k a r ty : cotelette ci la PLilanese, Ideał ożywił 
się nagle —  ale nie samą ich wonią lub 
smakiem; nie materyalnym tylko p ierw iast­
kiem. Nie wcale! Za pierwszym bowiem kę­
sem i ja  i Adam zawołaliśmy w jedno sło­
w o : „Ach to kotlety Foka z Pohulanki ! “ —  
jakich ani on, ani ja  odtąd nie spotkaliśmy 
nigdy i n igdzie."

Pierwsze więc wrażenie Mickiewicza 
w Rzym ie: kotlety ći la Milunese i wspo­
mnienie W ilua, owego rodzinnego miasta, 
którego obraz zawsze mu tkw ił w pamięci, 
i tern plastyczniej występował w jego wyo­
braźni, im dalej Adam był od Niemna, im 
dalej był od litewskich borów.

Gdybym się zapytał: dlaczego M ickie­
wicz pojechał clo Rzymu? —  to mi odpo­
wiecie : że to pytanie błahe , nie mające
podstawy, boć przecież umysł tak poetyczny 
musiał korzystać z pierwszej sposobności 
która się nadarzyła, aby zwiedzić klasyczną 
ziemię, aby stanąć na gruzach Rzymian po­
tęg i! N ie przeczymy, że to musiał być g łó ­
wny powód skłaniający wielkiego poetę do 
przedsięwzięcia dalekiej podróży, niemniej 
jednak dodać musimy, że bezpośrednim m o­
że do tej podróży powodem była księżna 
Zeneida W ołkońska, szczera przyjaciółka 
Mickiewicza jeszcze z Petersburga, a wów­
czas mieszkająca w Rzymie. Adam zatęsknił 
za kobieta, która go pojąć i ocemć umiała, 
która była jednym z najpiękniejszych sate­
litów, jakie towarzyszyły jego świetnej gw ie- 
ździe.

Nietylko pisarze dzisiejsi, ale w spół­
cześni znajomi i koledzy M ickiewicza podej- 
rzywali g o , że jego stosunek do pięknej 
księżnej Zeneidy nie by ł tylko stosunkiem 
przyjaźni, ale że pod tą osłoną gorętsze 
się ukrywały uczucia. W iersz M ickiewicza:

Nasi poeci we Włoszech.
I.

W  Sycylii, w pobliżu Katanii, jest ka­
mień, o którym niesie tradycya, że kto się 
go dotknie, staje się poetą, a sycylijscy bar­
dowie idą tam z daleka, aby zaczerpnąć 
natchnienia, i sławić w pieśniach bohater­
skich czyny przodków, albo krwawe wypadki 
wendetty...

I  jak  ongi ku Wschodowi, ku Grecyi, 
fan tazja  rzymskich się zwracała ludów, 
gdzie Muzy idealnym Parnas zdobiły wień­
cem, tak w nowszych czasach umysły pół­
nocnych wieszczów dążą do starożytnej Italn, 
aby tam na gorącej ziem i zrzucić z siebie 
posępną oponę z mgły i śniegów uwitą, 
a odetchnąć owem czystem, jasnem powie­
trzem, które Horacego w tak błogi wpra­
wiało humor.

Gothe pow iedział, że po podróży do 
W łoch  innym się stał człowiekiem, a nie- 
masz prawie znakomitszej postaci w euro­
pejskiej literaturze, któraby z murów Ko- 
losseum i z pod stóp Wezuwjusza potężnej 
nie wywiozła myśli. Ileż to razy Byron na 
gruzach rzymskich szuka wytchnienia dla 
swej szalonej fantazyi, ile razy bujny umysł 
starego Dumasa wraca do miast włoskich 
aby z nich snuć nieskończoną nić najróżno­
rodniejszych powieści. Lamartine na ska­
lach lschii oparł jeden ze swych najpiękniej­
szych utworów, Jean Paul m arzył, aby 
módz zobaczyć klasyczną ziemię, Stendhal 
W łochom poświęcił pióro i duszę całą!...

Nawet Heine, mimo swego piekącego szy­
derstwa nie umiał się nieraz powstrzymać, 
aby nie wypowiedzieć słów uniesienia na 
widok owych jezior włoskich, co oliwnym 
lasom i śnieżnym szczytom gór służą za 
zwierciadło...

N ie dziw więc, że i nasi poeci z l i ­
tewskich borów i z mazowieckich piasków 
dążyli do przesławnej ziemi, że i oni pra­
gnęli stąpać po wschodach Kapitolu i myślą 
wzlecieć pod sklepienia kościoła świętego 
Piotra (  Różne umysły, różnorodne też z Ita ­
lii wyniosły wrażenia: pozbierać te wraże­
nia, przypomnieć nie jeden fakt wiążący 
ukochane nasze postacie z błogosławioną 
ziemią poezyi, będzie niniejszych wierszy 
zadaniem.

Postać Mickiewicza ściśle się wiąże 
z wspomnieniami z Rzymu. Któżby to my­
ślał, że szlachecki Pan Tadeusz powstawał 
w ohec luków Konstantyna i Septima Se- 
Yera? Ktoby przypuszczał, że nieśmiertelny 
Adam studyowal postać swego hrabiego 
wśród marmurowych ścian wiecznego mia­
sta? A  przecież tak było, a przecież M ickie­
wicz zawdzięcza Rzymowi swe najpiękniej­
sze chwile i najpiękniejsze natchnienia, 
i ztamtąd także, jak gdyby z jezior Pon- 
tyńskich, wionęła ku-niemu owa mgła, która 
jasny i pogodny umysł, w późniejszych cza­
sach miała powlec obłokiem dziwacznego 
mistycyzmu. Kluczem do tych zagadek w ży­
ciu wielkiego poety jest kobieta, a areną 
na której się mocował duch potężny z ura- 
ganem uczuć i różnorodnych wpływów jest 
Rzym, miasto, w którem już duch Dantego 
i Petrarki w fantastycznej błąka się szacie...

Ostatnie dopiero lata jaśniejsze nam 
na te stosunki rzuciły światło. Nieocenione 
Listy s podróży A. F. Odyńca, drukowane 
zeszłego roku w warszawskiej Kronice ro-
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K O R E S P O N D E N C Y E .
W ied eń , 5. kwietnia.

ig W  Dzienniku Dolskim z d. 2. b. m. 

w liście wiedeńskim czytamy między inne- 
m i: „... Dr. Ziemialkowski, jakkolwiek z po­
m iędzy wszystkich polityków polskich naj­
bardziej odpowiednim jest członkiem m ini­
sterstwa dynastyczno-liberalnego, nie jest 
jednakowoż w całej pełni ministrem parla­
mentarnym, mężem zaufania większości •— 
jest on raczej mężem zaufania korony. Sta 
nowisko jego nie zawisło przeto ani od hu­
moru większości, w obec której nie wiele 
ma zobowiązań moralnych, ani nawet od losu 
całego gabinetu. “

Powtórzyliśmy tu dosłownie ustęp z 
owego listu, który słusznie stał się powo­
dem cierpkich uwag ze strony tutejszego 
dziennikarstwa. Podobnemi na w iatr rzuca 
nemi zdaniami i zapatrywaniami prawno­
politycznemu, które pozbawione są wszelkiej 
podstawy, szkodzi się tylko spraw ie, jakiej 
autor widocznie chciał obronić. Raz już -— 
przed kilkoma miesiącami —  ten sam dzien­
nik pisał o jakiemś „opozycyjnem“ stanowi­
sku p. Ziemiałkowskiego w gabinecie, i 
wówczas wspomniane pismo odebrało na­
leżytą odprawę ze strony prasy wiedeńskiej. 
Jego Ekscellencya p. minister Dr. Ziemiał- 
kowski jest tak dobrze mężem zaufania ko­
rony, jak wszyscy członkowie gabinetu. Mi 
nisteryum ks. Auersperga odznacza się zna­
ną jednością i solidarnością, z pod której 
dotąd żaden z ministrów wyłamać się wcale 
nie zamierza.

Trzeba niezwykłej naiwności początku­
jącego polityka, aby przypuszczać, że siła 
jakiegoś ministra może polegać na odrębuem 
stanowisku, na niesolidarności z całym ga­
binetem. Stanowisko Dra Ziemiałkowskiego 
nie jest innem wy gabinecie, w stosunku do 
kolegów w radzie korony, jak stanowisko 
każdego innego ministra. Tylko zakres czyn­
ności jest odmiennym. W Radzie ministrów 
przy obradach minister każdy może być in­
nego zdania, ale zapadła uchwała obowią­
zuje wszystkich ministrów. Ty le  dla odpar­
cia dążenia i chęci odłączania p. ministra 
Dra Ziemiałkowskiego od całego gabinetu 1 
naznaczania dlań jakiegoś nadzwyczajnego, 

nadpowietrznego stanowiska. Taktyczne sto­
sunki nieusprawiedliwiają tego tendencyjnego 
dążenia, za które nikt sobie nie zaskarbi 

wdzięczności p. Ziemiałkowskiego.

W  ostatnim liście z d. 2. b. m. potę­
piliśmy cały kierunek jednego z pism tu 
tejszych, które zdaje sprawę z każdej zbro 
dni w sposób zdolny wywołać zgorszenie pu­
bliczne. N ie przypuszczaliśmy, że sprawdzą

się tak prędko przepowiednie nasze. W  nu­
merze wczorajszym zamieszcza rycinę przed­
stawiającą morderstwo Teresy Bondy, owej 
biednej kobiety, zamordowanej przez własną 
służącą. N ie dość na tern. W  dzisiejszym 
numerze podaje fotografię Teresy Bondy; 
inna rycina pod napisem: „Zajście uliczne 
w AAiedniu" ma za przedmiot zabicie psa 
wściekłego. Kilku robotników pędzi za psem 
wściekłym, tłukąc go kijami —  to przed­

miot dla dziennika po litycznego , pisma 
przeznaczonego dla niższych warstw7 społe­
czeństwa !

RADA PAŃSTWA.

—  Podajemy tu kilka dat statystycz­
nych o ubiegłym perjodzie tegorocznej ses- 
syi Rady państwa. Od dnia otwarcia t. j. 
od 4 listopada obie izby otrzymały do kon­
stytucyjnego załatwienia 66 przedłużeń a 
mianowicie wniesiono w Izb ie deputowa - 
nych 57 a w Izbie panów 9 przedłożeń. 
Izba panów załatwiła do 31 marca na 11 
posiedzeniach 22 przedłożeń w drugiem i 
trzeciem czytaniu. W tym samym okresie 
czasu Izba deputowanych załatw iła na 48 
posiedzeniach (z których cztery trwały ra ­
no i w ieczór) 20 przedłożeń. Sama rozp ra ­
wa budżetowa zajęła 11 posiedzeń dzien­
nych i jedno posiedzenie nocne a rozprawa 
nad projektem regulującym zewnętrzne sto­
sunki prawne katolickiego kościoła 10 dłu­
gich posiedzeń. Obie Izby załatw iły zgo­
dnie 16 projektów ustawodawczych, z k tó­
rych 12 otrzymało już najwyższą sankcyę. 
Dotychczas postawiono w Izbie panów pięć 
wniosków samoistnych a w Izbie deputowa­
nych 26, z których jeden wniesiony został 
przez deputowanych galicyjskich: K ow a l­
skiego, dr. Smolkę i dr. Dunajewskiego w 
sprawie uwolnienia galicyjskiej pożyczki 
krajowej o i opłat skarbowych. Izba panów 
załatw iła wszystkie wnioski samoistne zgo­
dnie z intencyami wnioskodawców. Izba depu­
towanych uchyliła pięć wniosków samoist­
nych: hr. Ilohenwarta o odesłaniu pisma 
czeskich deklarantów do osobnej komissyi, 
dep Fuxa o zniesieniu stempla dziennikar­
skiego, dep. Steudla o reformie podatku 
konsumcyjuego, dr. Rygera o założeniu 
państwowego banku hypotecznego i dr. 
Kronawettera o zniesieniu podatku konsum- 
cyjnego. Z reszty wniosków niektóre zaraz 
po wniesieniu uchwalono a niektóre ode­
słano do komissyi. Jeden tylko wniosek 
(dep. Fuxa o wykluczeniu Jezuitów) nie 
przeszedł jeszcze dotąd w pierwszem czy­
taniu.

Przed odroczeniem Izby deputowanych 
oddane zostały do druku sprawozdania ko­
missyi regulaminowej, kolejowej i komissyi 
■wybranej dla częściowej zmiany układu za­
wartego z towarzystwem kolej i południo­
wej w sprawie budowy w zatoce Tryesteń- 
skiej.

Projekt nowego regulaminu odpowiada 
w głównych zarysach obowiązującemu obec­

nie prowizorycznemu regulaminowi i obej - 
muje następujące ro zd z ia ły : 1 Otwarcie i 
ukonstytuowanie Izby. 2. Ogólne prawa i 
deputowanych. 3. Przedm ioty obrad. 4. 
Wstępne obrady. 5. Obrady w Izbie. 6. 
Formalny tok czynności na posiedzeniach 
Izby. 7. Komunikacya Izby z Izbą panów 
i na zewnątrz. 8- Traktowanie obszernych 
przedłożeń ustawodawczych i zmiana regu­
laminu.

PRZEGLĄD POLITYCZNY

A n s t r y a - W ę g r y .  W ęgierskie dzien­
niki doniosły, że dochody z cła w pierwszym 
kwrartale b. r. są o 800.000 złr. mniejsze 
niż wr roku ubiegłym, że zatem preliminarz 
tego dochodu na rok przyszły musi być 
zmniejszony o dwa miliony.

—  G-azetta cl’Italia  doniosła o wrzeko- 
mych remonstracjach austryackiego amba 
sadora w t Rzymie przeciw mianowaniu msgr. 
Jacobiniego nuncjuszem przy dworze w ie­
deńskim. Fremdblatt powątpiewał zaraz o pra­
wdziwości tego doniesienia a obecnie także 
i Yolksfrcund nazywa wiadomość włoskiego 
dziennika „zupełnie nieuzasadnioną i zmy 
śloną.11 Powyższy dziennik dodaje zarazem 
że nowy nuncjusz „swoim charakterem, o • 
sobistemi przymiotami i uzdolnieniem nie 
mógł pewnie dać hr. Andrassemu powodu 
do stawiania przeszkód jego nominaeyi.“

—  Znane są już szczegóły budżetu m a­
rynarki austryaokiej. W ydatki zwyczajne 
preliminowano w kwocie 8,900.000 złr. a 
wydatki nadzwyczajne w kwocie 2,219.000 
złr. W  preliminarzu zeszłorocznym żądał mi­
nister wojny na wydatki zwyczajne 8,735.740 
złr. a na wydatki nadzwyczajne 3,824.500 
złr. Uchwałą delegacyj wspólnych kwoty te 
zniżone zostały na 8,729.74-0 złr. i 2,219.000 
złr. W  tym roku żąda zatem minister woj­
ny kwoty wyższej od preliminowanej w u- 
biegłym roku o 164.560 zlr. a od uchwalo­
nej o 170.260 zlr. Prelim inarz nadzwyczaj­
nych wydatków jest zgodny z zeszłoroczną 
uchwałą dolegacyi a niższy od zeszłorocznego 
preliminarza o 1,605.500 zlr. Jak v,r roku 
ubiegłym tak i obecnie budżet marynarki 
zawiera także własną rubrykę dochodu, k tó­
ry  preliminowano w kwocie 180.000 złr.

S T ie m c y . Coraz natarczywiej nalegać 
zaczynają organa półurzędowe i liberalne 
na przeciwników rządowego projektu ustawy 
wojskowej, aby nie stawiali mu oporu w 
parlamencie. Kreuz. Ztg. organ konserwaty­
stów powtarza codziennie, że znany § 1. powi­
nien być bez zmiany przyjętym . Półurzędowa 
Prońnsial Corresp. pisze w tej m ierze: „ L i ­
czne oznaki pozwalają oddawać się pewnej 
nadziei, że trudności, które zdawały się stać 
na przeszkodzie pomyślnemu rozwiązaniu 
kwestyi wojskowej, ustępują dzięki patryoty- 
cznej rozwadze całego narodowo-liberalnego 
stronnictwa. Marszałek Forckenbeok stara 
się gorliw ie o doprowadzenie do skutku za- 
dawalniającego rozwiązania tej kwestyi."

Organ Laskera, Beri. Allg. Corr. oświad­
cza, że stronnictwo narodowo-liberalne go­
towe jest w danych okolicznościach dać

a
przyzwolenie na wszystko, czego rząd tera 
się domaga, mianowicie też zgodzić się a 
liczbę 401.659 i na potrzebne fundusze. A l 
rząd nie chce się tern zadowolić, żąda bo­
wiem ustanowienia liczby wojsk raz na za­
wsze, i nie chce, aby parlament mógł mieć 
w przyszłości stanowczy głos w tej kwestyi. 
„Opozycya w ięc, tak kończy organ pomie- 
niony, jest naturalną i uprawnioną, niepo­
dobna bowiem zezwalać na to , aby nam 
krępowano ręce." Z zestawienia tego głosu 
z tern, co pisze organ półurzędowy, wynika, 
że do porozumienia rządu z parlamentem 
w kwestyi wojskowej wcale już niedaleko.

—  Książę Bismarck ma się podobno 
nieco lep ie j; boleści gwałtowne ustały, tak 
że w fotelu mógł przyjmować gości, składa­
jących mu życzenia w dniu urodzin.

—  W  Berdinie obiega od kilku dni 
pogłoska, że poseł pruski Balan zmarł 
w skutek otrucia. W  skutek tej pogłoski za­
rządzono obdukcyę ciała zmarłego posła.

—  W  Poczdam ie zmarł 3. b. m. były 
minister oświecenia y o u  Miihler. Zm arły 
piastował ten urząd od r. 1862 aż do 1873, 
w którym to roku , znienawidzony przez 
stronnictwo narodowo-liberalne, ustąpić mu­
siał ministrowi Falk, który też zaraz inau­
gurował nową politykę kościelną w państwie 
pruskiem.

F r a n c j  a . Stronnictwo republikańskie 
rozwija coraz większą energię w dążeniu do 
rozwiązania zgromadzenia narodowego. Ostat­
nie wyniki wyborów wzmocniły nadzieję 
zwycięztwa tego stronnictwa tak dalece, iż 
rządom ks. Broglie nie tuszą długiego trwa­
nia. Wprawdzie ks. Broglie spodziewa się 
korzystniejszą dla siebie zmianę sprowadzić 
przez nowe ustawy wyborcze i przez orga­
nizację septenatu, jednakowoż nie da się 
z przeczyć, że naród ponownie głosowaniem 
w Grironde i Ilaute Marne stwierdził s »e  
przekonania i że pow oli, ale pewnie zbliża 
się do zamierzonego celu t. j. do utwierdze­
nia rzeczypospolitej. Temps w następujący 
sposób wyraża się o tern położeniu rzeczy: 
Tbiers upadł 24. Maja, ponieważ nieużyczył 
stronnictwu konserwatywnemu wpływu na 
rządy, Broglie przyszedł do rządu z zamia 
rem inaugurowania nowej polityki wyborczej. 
Próbował on wprawdzie urzeczywistnić swój 
zamiar, lecz przy każdem głosowaniu ponosił 
klęskę, umyślił tedy urządzić septenat, aby 
zyskać czas na wprowadzenie monarchii. 
Lecz przeoieg wypadków po 19. listopada 
pozostał taki jakim był aż do 24 maja, 
więc ks Broglie zaczął prześladować merów, 
ku czemu koalicya podała inu ustawę. Mimo 
to wszystko wybory wypadły jak zwykle.

Jeszcze ostrzej występuje RepuUiąue 
franęaise, usiłując wykazać, że gospodarka 
rządu musi wywołać burzę. Chcąc dać wyo­
brażenie o stanowisku rządu w obec kraju, 
dość przypomnieć, iż w 17 wyborach po­
cząwszy od 24. maja 1871, ani jeden nie 
wypadł po myśli rządu (16 republikanów i 
1 bonaparfysta), chociaż 4 wybory odbyły 
się w takich departamentach, gdzie dotych­
czas żaden republikański kandydat nie ośmie­
li: się występywać.

—  Manifest wydany przez skrajną 
lewicę zgromadzenia narodowego ( Union r&- 
publicaine) mówi także o ostatnich wyborach

pokój grecki utwierdził przyjaciół w tern 
irzekonauiu. Odyniec jednak powiada, że 
ńerwszy krok w domu księżnej, pierwsze 
pojrzenie na młodą przyjacielską parę prze­
konało go , że i on i inni znajomi Adama 
:upełnie fałszywe m ieli wyobrażenie o tym 
itosunku i wobec rzeczywistości znikły wszel­
kie podejrzenia. Posłuchajmy, co mówi w tej 
mier-ze O dyniec:

„Jest to tylko prawdziwa i wzajemna 
irzyjaźń, oparta z jednej strony na gorą- 
:em uwielbieniu dla poety i genialnego 
:złowieka, z drugiej, na uznaniu pięknej, 
izlachetnej, poetyckiej duszy, a przy tern za- 
irawiona urokiem, towarzyszącym zwykle 
ego rodzaju stosunkom płci obu, i ożywio- 
la wdzięcznością za wzajemne życzliwe u- 
izucia, na których obie strony polegają 
: ufnością. A le bo też niepodobna jest wy- 
ibrazić sobie tej delikatności i wdzięku, 
: jakim księżna Zeneida zdaje się zgady- 
vac i uprzedzać myśli przyjaciela, który 
;eż, przyznać to muszę, z niemniejszą mo- 
:e gracyą prostoty i swobody, przyjmuje 
,o, jak rzecz zwyczajną, ale przecież daje 
idgadnąć, że umie czuć i oceniać wartość 
loznawanej dobroci. Biedni ludzie, którzy 
:ego rodzaju stosunku ani czuć, ani rozu- 
nieć, a tern samem ani uwierzyć w niego 
Re m ogą ! Toć i zwykł on być tylko u- 
Iziałem  poetów, albo świętych; a i poeci i 
święci zarówno czerpią w nim popęd i siłę 
lo postępu, każdy na swojej drodze. Ś. 
Hieronim nie waha się wyznać, że przy- 
aźni ze świętą Paulą w znacznej części 
rświętobliwienie swe winien.

Świętym jest na ziemi,
Kto umiał przyjaźń zabrać ze świętemi.

S^d ten Od^ńca o stosunku Mickie-

kicza do księżnej Zeneidy był wydany pod 
pierwszem wrażeniem, jaki na nim zrobił 
ten stosunek, a pierwsze wrażenia zwykle 
nie mylą. Zresztą późniejsze dzieje uczuć 
Mickiewicza zdają się tylko sąd ten po­
tw ierdzać; jego potężna miłość dla hrabian­
ki Ankwiezównej, o której mówić będziemy, 
wykluczałaby inne uczucie dla księżnej Z e ­
neidy, aniżeli uczucie przyjaźni.

/.resztą listy księżnej Zeneidy druko­
wane w drugim tomie zbioru Władysława 
Mickiewicza taką prostą, taką szczerą tchną 
przyjaźnią, że ani chwilę nie wahałbym się 
przeczytawszy je, nie przyznać słuszności 
Odyńcowi. Księżna Zeneida zachęcała M ic­
kiewicza, aby przyjechał do Włoch, aby 
mieszkał w jej willi.

—  Przyjedź kochany i dobry panie M.—  
pisze księżna dnia 5. czerwca 1829 •—  i 
stań u mnie, gdzie będziesz przyjętym o- 
twartemi ramionami. Wynajęłam dom via 
monte di Brianzo nr. 20. Dallazo Fcrruci.

Ażeby Adam nie myślał, że to tylko 
frazesy, przypomina mu księżna te zapro- 
siny w dwóch listach pisanych już przed 
samym jego przyjazdem; zapewnia go, jak 
dalece cały je j dom z upragnieniem go o- 
czekuje.

Adam jednak powodowany wTrodzonym 
tak tem , zajechał jak nam wiadomo do 
hotelu, za to wszakże, zaraz nazajutrz, po 
przyjeździe zwiedziwszy pobieżnie Kapitol i 
Watykan, pożegnał się z nieodstępnym Odyń 
cem na moście świętego Anioła, i sam 
poszedł szukać mieszkania księżny, położo­
nego z tamtej strony Tybru. Skoro tylko 
przestąpił gościnny próg swej znajomej, od 
tej chwili młodzi poeci uczuli opiekuńczą 
rękę kobiety we wszystkich swych krokach, 
i zaraz Rzym wydał się dla nich mniej

chłodnym i mniej dżdżystym mimo przy­
krej jesieni. Księżna wysłała zaraz pana 
Szew irew a, młodego rosyjskiego literata, 
który się opiekował wychowaniem jej syna, 
aby się zajął wyszukaniem odpowiedniej­
szego mieszkania dla nieznających jeszcze 
Rzymu podróżnych. Trzeciego też czy czwar­
tego duia znalazło się już odpowiedne m ie­
szkanie w pobliżu pałacu, który księżna za j­
mowała, na via del Orso, nr. 35. nie daleko 
mostu św. Anioła.

W tern mieszkaniu wiele Mickiewicz 
przecierpiał, przebola ł, lecz tam też po­
wstały pierwsze zawiązki nieśmiertelnego 
jego dzieła: Pana Tadeusza. Mieszkanie to 
składało się z dwóch obszernych pokoi, na 
drugiem piętrze, pierwszym o jednem, i dru­
gim o dwóch oknach, z dosyć porządnemi 
meblami, i z posadzką ceglaną. W  pierw­
szym pokoju stały obok siebie dwa ogrom­
nej szerokości łóżka, a w kącie komoda na 
rzeczy7. W  drugim naprzeciw drzwi i tuż 
przy nich będącego kominka, stał stół przed 
kanapą, okryty zielonym dywanikiem, a na 
nim mosiężna lampa o trzech ramionach, 
na kształt żydowskiego świecznika. Zw ier­
ciadło m iędzy okuami, stolik przed niem, 
i osiem krzeseł, stanowiły resztę umeblo­
wania.

Na kominek skarży się Odyniec : „B y ł­
by on częścią najważniejszą —  powiada, 
ale cóż, kiedy ciepło od palącego się w nim 
rano i w wieczór chróstu, nie dosięga nie­
stety kanapy, a chłód od okien i cegieł po­
sadzki ogarnia cię z dołu i z góry. A  trze- 
baż jeszcze biedy, że okna obrócone na pół­
noc, a więc nie widujemy się ze słońcem. 
Uprzejma tylko dobroć księżny ogrzewa nas 
zamiast niego. Wnosząc się bowiem (do no­
wego mieszkania) zastaliśmy już na środku

żarzącą się karbonellę, a przed kanapą dwa 
ogromne wory z wojłaku."

Szczęściem, że nasi poeci nie potrze­
bowali długo przesiadywać w swem kawa- 
lerskiem mieszkaniu: z rana bowiem zajeż­
dżał już najczęściej po uicli powóz księżny, 
aby ich po Rzym ie obwozić, a na objad 
jechali do polerro Fenucci, gdzie już do pó­
źnej nocy zostawali. A  było tam bardzo 
przyjemne domowe towarzystwo, prócz księż­
nej bowiem i je j siostry, pani Własów, k tó ­
rej szczególnem zajęciem b y ło : szyć M ickie­
wiczowi materacyki z rumiankiem, gdy go 
zęby bolały, należał do domowych gości 
hrabia Ricci, p. Szewirew i Odyniec.

Pani W łasow bardzo ładuie śpiewała, 
osobliwie piosnki ukraińskie, a hr. Ricci 
jej akompaniował, albo przeciwnie hrabia 
śpiewał ulubioną aryę z Don Żuana: AJon
pin andrai farfallone, a pani Własów zasia­
dała do fortepianu. Domowe to kółko scho­
dziło się najczęściej w sypialnym pokoju 
księżny —  bo tam było najcieplej. Urąga­
jąc bowiem włoskiemu klimatowi, kazała 
księżna sprowadzić morzem z Petersburga 
piec z białych kalli, a murarz włoski usta­
wił go pod dyrekcyą hrabiego Ricci, który 
się obznajmił z mechaniką pieccwą podczas 
swego pobytu w Rossyi.

Pierwszych więc dni schodził M ickie­
wiczowi czas pomiędzy zwiedzaniem rzym­
skich pamiątek a przyjacielską pogadanką 
u księżnej. Księżna chciała mu sama poka­
zywać starożytne zabytk i, ale Adam nie 
zawsze się na to zgadzał, i tak n. p. co do 
zwiedzania Koloseum oświadczył księżnie 
otwarcie: „że są miejsca, które chciałby raz 
pierwszy oglądać sam jeden."
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w ten sposób: „Lud, który od 3 lat dawał 
liczne dowody abnegacyi, umiarkowania i 
godności, udowodnił, iż posiada Dietylko 
prawo, lecz i zdolność rządzenia sobą.

Nikt niema piawa odebrać mu po­
wszechnego głosowania.

Departamenty Gironde i Haute Marne 
przystąpiły wczoraj otwarcie do programu, 
który się streszcza w słowach: „Nienaru­
szalność prawa powszechnego głosowania, 
rozwiązanie zgromadz. narodowego i utwo 
rżenie republiki przez nowowy branych.14 Po 
raz czternasty Francya objawia w ten spo­
sób swą wolę. Mimo tylu zwycięztw nie mają 
republikanie w zgrom, narodowem większości. 
Jedynie przy nieustannej pomocy wyborców 
mogą deputowani walczyć i zwyciężać. Obe­
cnie jest obowiązkiem wszystkich republika­
nów zachować ścisłą karność, gdyż chodzi 
tu o podźwignięcie, lub upadek Francyi.*

Sekretarz hr. Chamborda hr. Sainte- 
Susanne, przesłał następujące pismo paniom 
z Toulousy w odpowiedzi na ich adres uzna 
nia posłany do hr. Chamborda: „W  obec 
przykrości, jakiej doznawać musi hr. CLiam- 
bord, na widok, iż Francya po tak srogich 
przejściach narażoną jest na nowe doświad­
czenia i zamiast wrócić do zasad pokoju, 
za którym cały świat tęskni, wrze nieustanną 
walką stronnictw, wielką dla hr. Chamborda 
jest pociechą, że ze wszystkich stron otrzy­
muje dowody uznania i słyszy zapewnienia, 
że imię jego jest uosobieniem tych dwu 
silnych i wiecznych uczuć: Nadziei i wiary. 
W imieniu hr. Chamborda dziękuję Paniom 
z Toulousy i oznajmiam im jego niewzru­
szoną wiarę, iż bliską jest chwila, którą 
Opatrzność przeznaczyła na dokonanie w iel­
kiego dzieła odrodzenia naszej drogiej uko­
chanej ojczyzny."

—  Wybór uzupełniający w dep. Nieyre 
odbyć się ma 17. maja. Dotychczasowym 
deputowanym tego departamentu był jenerał 
Ducrot, który jak wiadomo, złożył mandat, 
ponieważ zdaniem jego, posada jenerała nie 
da się pogodzić z mandatem deputowanego. 
Bonapartyści zamierzają, w tym departamen­
cie postawić kandydaturę Filipa de Bour- 
gomy. Trudno jednak przypuścić, powiada 
Koln. Ztg. aby odnieśli zwycięztwo, depar­
tament ten bowiem jest jednym z niewielu 
które w roku 1851 z bronią w ręku stawiłw 
opor zamachowi stanu.

Prasa francuzka uderzyła na alarm.
Z powodu zamierzonej budowy nowych for- 
tyfikaeyj w okolicy Paryża i u wschodnich 
granic kraju, kręcą się w tych stronach 
podejrzane indywidua, które zdejmują plany 
i zasięgają informacyj. Są to , powiada La  
Presse, niewątpliwie ajenci pruscy. Kto się 
na gorącem sparzył, ten na zimne dmucha. 
Być może, że podejrzenia są nieuzasadnione, 
ale ostrożność nie zaw-adzi. Już kilku takich 
jegomościów schwytanych w okolicach Va- 
leuce, Lyonu i w Sabaudyi wyprosiły władze 
za granicę Francyi. Minister wojny zaś wy­
dał bardzo ostrą instrukcyę, aby na miejsca 
budowli fortyfikacyjnych nie dopuszczano 
obcych indywiduów.

—  Dotąd nie potwierdzono urzędownie 
ucieczki R ocheforta , Pascala Grousseta, 
Jourde’a i Balliere ’a. Istnieją trzy depesze, 
donoszące o ucieczce deportowanych komu­
nistów. Pierwsza nadeszła z Londynu, drugą 
wysłał francuzki konsul w Sydney, Euge­
niusz Simon, krewny znanego Juliusza S i­
mona. Trzecia depesza adresowaną była do 
deputowanego Adama, opiekuna dzieci Ro­
cheforta. W  depeszy tej donosi Rochefort, 
że uciekł z Nowej Kaledonii na angielskim 
okręcie i prosi o 25.000 fr. na podróż do 
Anglii. Okręt angielsk i, na którym zbiedz 
mieli deportowani m iał przez dwa tygodnie 
krążyć w pobliżu Numei i oczekiwał na po­
zwolenie wyładowania przedmiotów, przy­
wiezionych dla deportowanych. Okręt ten 
miał ustawiczne stosunki z wybrzeżem. Pe­
wnego poranku rozeszła się wieść w Numei, 
ze Rochefort i trzej inni deportowani zbiegli 
na pokład angielskiego okrętu. W ładze za- 
zą ały wydania zbiegów, czemu oparł się

apitan okrętu , lubo przez dwa tygodnie 
jeszcze bawiły pod Numeą zanim popłynął 
. 0 ^ynney. Kto ten okręt angielski wysłał 
i zaopatrzył, grubą pokryte tajemnicą. Dzien­
ni 'i  paryzkie dają do zrozumienia, że konsul 
Hac1? 0/1 mUS  ̂ kyć wmieszany w tę sprawę, bo 
im- S em Jnl usza Simona i po 4. wrze­
śniu Ib70 otrzymał swą posadę. Dziennik

ż?  S  ?\towsk  ̂ Fays P °S!łdza ks. Decazes, 
nrztmn Z °  uc:*eczce i uzasadnia swe 
K w SZCZem? tem ’ - że ks- D e^ s był za 
redakt cesarstwa wielce zaprzyjaźnionym z
ń „ S r m Ks- M o g ile  nie c h ia ł
r a S o w °  w e r z je  w ucieczkę Rocheforta.

rządów” os P ^ ^ m e g o  byłoby możebnem 
za rządów P . Thiersa ale nie teraz.“

. . ^d ow iad u je  się z Londynu że u-
cieczka Rocheforta i towarzyszy stała sie 
już powodem wymiany not dyplomatycznych 
pomiędzy gabinetami londyńskim i wersal­
skim W edle twierdzenia angielskiego rządu,
okręt, który uwiózł pięciu deportowanych, 
wyprawiony był przez ich przyjaciół. Okręt 
był francuzki i m iał na pokładzie 2G ludzi 
gotowych w razie konieczności użyć broni

Liczba deportowanych, których uwolnić za­
mierzano, wynosiła 17, ale na umówione 
hasło stawiło się tylko pięciu, reszta bowiem 
zajęta była pracą. Okręt który przyjechał 
po deportowanych wywiesił flagę angielską; 
był on wyprawiony z Anglii i rząd angielski 
musiał znać jego zamiary, bo angielskie 
okręty, które go spotkały na drodze, nie 
zatrzymywały go. Rząd angielski jest więc 
zań odpowiedzialnym.

dencyj z teatru wojny wyjmujemy ciekawsze wie „wesołe święta", zwłaszcza gdy dodamy, że

R ossy  a . Z Petersburga donoszą, że 
cesarz Alexander wkrótce już a najpóźniej 
1. maja wyjedzie w podróż za granicę. Uda 
on się najprzód do Niemiec, a zabawiwszy 
kilka dni w Berlinie, pojedzie do Stuttgardu 
na ślub W. X. W iery Konstantynównej z Księ­
ciem Eugeniuszem Wirtemberskim. Po tej 
uroczystości uda się cesarz do Londynu dla 
odwiedzenia królowej W iktoryi i swej córki 
M ary i, małżonki Księcia  ̂ Edinburgskiego.
Z  A n g l i i  powróci cesarz do Niemiec i dłuższy 
czas przepędzi w miejscu kąpielowem, E ns. 
Dopiero w lipcu wrócić ma cesarz do Car­
skiego Sioła na manewry wojskowe. W . X  
Alexy. mianowany niedawno dowódzcą fre­
gaty „Świetlana" w połowie maja uda się 
w podróż naokoło świata.

  Petersburg. Wied. donoszą, że Rossya
przedsięweźmie wkrótce wyprawę do Chin a 
to wyłącznie w interesie handlu. Rzeczony 
dziennik pisze, że projekt tej wyprawy wy­
szedł z rossyjskiego ministerstwa handlu i 
spraw zagranicznych, a celem jej ma być 
uzyskanie zmiany dotychczasowych dróg han­
dlowych między Rossyą a Chinami, a raczej 
powiększenie ich liczby i wyjednanie pomyśl­
niejszych warunków dla handlu herbaty. 
Do Rossyi wprowadza się rocznie za 30 mil. 
rubli berbaty, z tego jednak mała część 
tylko przychodzi z Chin bezpośrednio, reszta 
zaś dostaje lię przez porty angielskie i nie­
mieckie óo naturalnie przynosi szkodę han­
dlowi rossyjskiemu. Jeżeli cel wyprawy bę­
dzie osiągnięty, a wątpić o tem nie można, 
stosunki się zmienią, a Rossya będzie mogła 
całą żądaną ilość herbaty otrzymywać lądem 
wprost z Chin.

  Busshi M ir  donosi, że ministerstwo
wojny układa się obecnie z synodem prawo­
s ła w n y m  o urządzenie 66 wojskowych kaplic 
p o lo w y ch  dla 64 nowo utworzyć się mają 
cycli pułków piechoty i dwóch pułków ula 
nów. Ten sam dziennik powiada, że brak 
uzdolnionych techników wywołał potrzebę 
założenia drugiego instytutu politechnicznego, 
który ma być utworzony w Charkowie.

— Inw alid  podaje szczegóły o poborze 
z 1813., z których przekonywamy się, że 
rekrutów w Cesarstwie i Królestwie wzięto 
141.842, z tych 55.738 do wojsk stałych i 
86.104 do rezerwy. Z Królestwa samego 
6.320 do wojsk stałych, a 9.001 do rezerwy, 
razem 15.321. Z pobranych do wojska umiało 
czytać i pisać 12% ; pod tym względem oka­
zuje się z każdym rokiem coraz lepszy, acz­
kolwiek nieznacznie postępujący stosunek.

ustępy.
Dnia 28. Marca ponowił Serrano atak 

na główny punkt drugiej lin ii obronnej Kar- 
listów, Monte Abanto. Atak ten skończył się 
odwrotem wojsk republikańskich do Sommo- 
rostro, straty ich mają być olbrzymie, chociaż 
podana przez Karlistów cyfra 5000 zdaje się 
iyć przesadzoną. Oprócz tej walki w cen­
trum, wrzał zacięty bój równocześnie także 
na obu skrzydłach Jenerał Lopez Domin 
guez usiłował z Orduny na czele 10.000 
ludzi z 20 działami obejść stanowiska Kar- 
istów i oswobodzić Bilbao. Manewr ten nie 

powiódł się; wódz Karlistów Rada zaszedł 
mu drogę i zadał klęskę, Lopez straciwszy 
wiele ludzi wj poległych i jeńcach cofnął się 
aż na drugą stronę rzeki Ebro.

W  podobny sposób usiłował admirał 
Topete operować na prawem skrzydle Kar- 
istów przeciw Portugalete, został jednak po- 
oity przez Lizarragę i ze stratą 500 ludzi 
zepchnięty aż w doliuę Musąuez, W  tej po­
trzebie odniósł Lizarraga lekką ranę. Gar­
nizon miasta Bilbao zrobił 28. Marca w y ­
cieczkę, lecz został odparty. Tegoż duia 
wziął Rada szturmem miasto Tafalla i zabrał

do święta zmartwychwstania przyłączyło się tyra 
razem także jednocześnie przebudzenie się przy­
rody : świeża zieleń na murawie i pęcze na 
drzewach, wywabione słońcem ostatnich dni.

— T e leg ra f podm orski pomiędzy 
Marsylią we Francyi a Barceloną w Hiszpanii 
w ostatnich dniach został zanurzony w morze. 
Robota trwała wszystkiego 40 godzin.

— Jednym r. najpożyteczniejszy cli 
w ynalazków  ostatnich czasów jest wynale­
ziony przez rzymskiego inspektora telegrafów 
p. Yianisi przyrząd, za pomocą którego jednym 
drutem przesyłać można jednocześnie w obu 
kierunkach depesze telegraficzne System p 
Yianisi różni się zresztą zupełnie od podobnego 
systemu amerykańskiego, dawniej wynalezionego. 
Ostatni wymaga innych maszyn i przyrządów 
niż używano dotychczas powszechnie , podczas 
gdy system p. Yianisi opiera się na zwyczaj­
nym aparacie Morsego, który nieznacznemu tylko 
ulega przekształceniu aby służyć do jednoczes 
nego telegrafowania w dwóch kierunkach po je 
duym drucie. Wynalazek p. \ianisi może stano­
wić epokę w sztuce telegraficznej, o połowę 
bowiem uproszczą najkosztowniejszą część bu-

n • , r-rin , , . , , ,  i dowy telegrafów: linie drutowe. Wkrótce też
przy tem do me a oli fOO rekrutów , których ■ j  , • . . .  , • ; „ „ „ „ „
L ło ln n n  rln batalionów W l I  ^prawdopodobniej przyjęty zostanie - zapro­

wadzony w całych Włoszech.
— Bandyci w Sycylii w ostatnich 

czasach poczynali sobie z niesłychaną zuchwa­
łością. Dzienniki neapolitańskie opowiadają, że 
między innymi opadli niedawno barona Porcaki 
w zamku jego Cammisim i uprowadzili z sofią 
jako zakładnika w góry. Po kilkudniowej uciąż­
liwej włóczędze, wprowadzony został do odlud­
nej jaskini, z której było wejście do głębokiej

z pospiechem fortyfikow ać I P!eoza^  ,T ?m ^ ó jc y  ^żądah  od » • ? »  pod- 
J 1 p-.sama wekslu na 5.000 uncyj złota t. j. około

zlr. Weksel ten miał być zapłacony

wcielono zaraz do batalionów karlistowskick. 
Karliści odzyskali 28. marca kościół w Mu- 
rieta, który w bitwie 25. marca wpadł był 
w ręce republikanów.

Kanonik Milla operuje na tyłach armii 
Serrana i przeciął jej wszelkie komunikacye 
z Madrytem. Jenerał Ceballos (Karlista) osa 
czył miasta San Sebastian i Hernani.

Wódz Karlistów Santes na czele 10.000 
ludzi posuwa się ku Madrytowi. Z tego po­
wodu zaczęto 
stolicę.

-  Junta karlistowska w Nawarze wy 
dała następujące ogłoszenie: „Serrano stracił 
4000 ludzi w zab tych i rannych, Oilo i Rada 
są ranui. Rana Olia jest ciężka. Utrzymali­
śmy nasze pozycye, oblężenie Bilbao trwa 
dalej. Elizondo 31. marca 1874."

K R O N I K A .

30.000
w mieście Gerda, poczem zbójcy wypuścić mieli 
barona. Dnia 21. marca jednak tenże korzy- 
stając z chwili, kiedy nie był strzeżony, spuścił 
się w głąb pieczary i wązkim bardzo otworem 
wydostał się z niej ku wielkiemu zdumieniu 
swemu na wolne pole, o pół mili od stacyi ko­
lejowej Roua Polomba. Wsiadł tam bezzwłocz­
nie do odchodzącego właśnie pociągu i wrócił 
do Termini, gdzie go ludność dóbr jego rado­
śnie powitała. Telegrafował też natychmiast do 
Cerdy, ażeby wstrzymać wypłatę wekslu, te le­
gram jednak już tam za późno przyszedł: j e ­
den z krewnych barona wypłacił był już zbój­
com całą sumę.

Wojska królewskie codziennie prawie sta­
czają krwawe utarczki z bandytami, kończące 
się po największej części rozsypką albo pojma­
niem ostatnich; pomimo to wszakze rozbójni-

W l o c l t y .  W braku ważniejszych 
spraw politycznych zajmuje się obecnie pra­
sa włoska konfliktem, jaki powstał między 
potężnem państwem W iktora Emanuela a 
małą rzeczpospolitą San Marino. Powodem 
nieporozumienia była okoliczność, że rząd 
tej małej republiki czy to dla braku siły 
czy też dobrej woli nie dotrzymuje trakta­
tu o wydawaniu pospolitych zbrodniarzy. N ie ­
dawno 35 zbrodniarzy znalazło w San Ma­
rino schronienie, a polieya włoska, której 
przysłużą prawo odbywania rewizyj domo­
wych na terytoryum San Marino, nie m o­
gła znaleźć zbiegów. Ponieważ jednak nie 
ulega wątpliwości że zbrodniarze rzeczyw i­
ście tam się schronili, przeto rząd włoski 
obsadził wojskiem granice rzeczypospolitej 
aby uniemożliwić zbrodniarzom ucieczkę. 
W skutek tego wysłała rzeczpospolita de- 
putacyę do Rzymu, z przedstawieniem, że 
nie może dotrzymać traktatu, ponieważ 
brak jej odpowiednich sił zbrojnych. Rząd 
włoski nie zadowala się jednak tem oświad 
czeniem, ponieważ San Marino oddawna 
już jest asylem dla pospolitych zbrodnia­
rzy a oraz punktem oparcia dla przemyt­
ników i fałszerzy monet. Jeżeli zatem rząd 
republiki tolerować będzie i nadal wszyst­
kie te nadużycia, nie pozostanie rządowi 
włoskiemu nic innego jak wysłać pluton 
karabinierów —  na zawojowanie San Marina.

H i s z p a n i a .  (Z  teatru wojny.) Po kil 
kodoiowych walkach pod Bilbao, których 
rezultatem było zdobycie pierwszej linii 
obronnej Karlistów, Carreras-Murieta, nastą­
piło za milczącem przyzwoleniem obu stron 
zawieszenie broni. Dzienniki przepełnione są 
szczegółami tych krwawych zapasów; świad­
czą one, że tak atakujący jak i atakowani 
wałczyli z niesłychaną zaciętością, przyczem 
jednak Karliści, zajmując nader silne stano 
wisko, daleko mniejsze_ ponieśli straty od
wojsk republikańskich. Z licznych kore-pon- 

CUnsętą 78  *  d w i »  7 k w ie tn ia

(p,8) Dziś pierwszy występ p. M au­
rycego \eville  artysty teatrów amerykańskich 
w roli tytułowej tragodyi Szekspira Otello. Ja- 
gona odegra p. Fiszer.

Sowy tenorzysta. Berneński Nachr.
Oorr. ogłasza taką notatkę teatralną: W  tych 
dniach przedstawił się kapelmistrzowi p. Hum . -
mei —  młody człowiek z prośbą, ażeby pozwo- ctwo ciągle się szerzy a coraz to nowe bandy 
iił mu zaśpiewać cośkolwiek na próbę. Jakże I j akby z ziemi wyrastają, 
zdumieli się jednak wszyscy obecni usłyszawszy —  W arszawskie Towarzystwo za-
głos prawdziwie fenomenalny, dorównywający ckęty sztuk pięknych podług ogłoszonego 
siłą najpierwszym bohaterskim tenorom i z ró- sprawozdania liczyło w r. 1873 ogółem człon- 
wną łatwością nadający się do wszelkich reje- k(yw pggo a dochodu miało 12,363 rubli. To- 
strów. Próbę po wtórzono następnie z tym sa- warzystwo utrzymuje stałą wystawę dzieł sztuki, 
mym rezultatem na scenie z towarzyszeniem or- po}ączoną z salą rysunkową dla kopistów. W y- 
kiestry. Żałować tylko należy, że obdarzony tak staw„ tę zwiedzilo w ciągu roku 49.500 osób. 
niepospolitym głosem tenorzysta ten, pochodzący Liozba wystawjonych dzieł sztuki wynosiła 247 
z Gahcyi, gdzie był śpiewakiem bożnicznym, | z którycL do wylosowan-;a miedzy członków za-
nie ma żadnego zgoła wykształcenia dramatycz­
nego i dopiero musi być sposobiony do zawodu 
scenicznego,

U dusił się d. 1. b. m. w szybie 
Nafiali Landaua w W ojtowej, w starostwie 
Gorlickiem, otworzonym celem poszukiwania 
oleju skalnego, robotnik Jan Biłoń. Ponieważ 
przyczyną tego smutnego wypadku mogła być

kupiono 31 obrazów olejnych i 4 rzeźby za 
sumę 5380 rubli. Komitet Towarzystwa ogłosił 
trzy konkursa malarskie, trzy rzeźbiarskie i je ­
den architektoniczny, o których rezultacie donie­
śliśmy w swoim czasie. Z funduszów Towarzy­
stwa otrzymało nadto stypendya bądź to całko­
wite bądź częściowe pięciu artystów'.

— Budow a teatru poznańskiego
nieostrożność współrobotników, albo zarządcy I j ak gję dowiaduje Es. Posn. ukończoną będzie 
kopalni , przeto zarządzone zostało śledztwo . j _ października b. r. Po Wielkiejnocy roboty 
karne. prowadzone będą z całą energią. W krotce wy-

***  P o ż a r .  Dnia 23. marca nad ranem stąpi na scenie poznańskiej pani Jakowicka, za- 
zgorzała stodoła ze stajnią i wozownią Jędrzeja I angażowana tam na sześć występów.
Skowronka, oraz dom mieszkalny ze sprzętami —  O w ie lk im  w y p a d k u  k o le jo w y m
domowemi, zapasami zboża i siana, Mikołaja dowiaduje się Czas z Augustowskiego, w Kró- 
Skowronka w Kasinie wielkiej, w starostwie L i- h estwie Polskiem. Na drodze żelaznej Brzesko- 
manowskiem. Pierwszy poniósł szkodę uieubez- Grajewskiej załamał się pod pociągiem osobo-
pieczoną w kwocie 704 złr., ostatni w kwocie 
1,484 złr. Przyczyna pożaru niewiadoma.

*** -Nieszczęsny wypadek. Dnia 28. 
stycznia b. r. wydalił się stelmach Szymon Be­
rezowski zamieszkały w Kołodróbce, w staro­
stwie zaleszczyckiem, na ucztę do Józefa Za-

wym most żelazny na Narwi i tylko lokomoty­
wa i jeden wagon przejechały nieuszkodzone, a 
27 wagonów osobowych z podróżnymi spadło 
w Narew.

— Bardzo  cenny zabytek staro­
żytny otrzymał w kopii gabinet archeologiczny

rzyckiego w Mosorówce na Bukowinie, zkąd uniwersytetu Jagiellońskiego Jest to patyna ze 
wieczorem Dowrar.fl.ian tyttipt: Dnipsłr. fikufckifim oLorLon kflliskifti. na której w.yobra-wieczorem powracając przez Dniestr, skutkiem 
załamania się lodu utonął. Zwłok nieszczęśli­
wego pomimo gorliwych poszukiwań rybaków 
i włościan dotąd nie zdołano odszukać

—  B o z a  S za n d o r, głośuy rozbójnik 
węgierski za ostatnie swe sprawki skazany zo­
stał d. 30. b. m przez trybunał drugiej instan 
cyi na śmierć przez powieszenie.

f  P io t r  A n d r z e j H a u s e n , jeden z

skarbcu kolegiaty kaliskiej, na której wyobr 
żony Mieczysław II. (Stary) oddający kielich o- 
patowi Cystersów w Lędzie i złotnik Konrad, 
który zrobił ów kielich Patynę tę z 12. wieku 
reprodukowano na drodze galwanoplastycznej 
w W arszaw ie, a podobiznę przeznaczył hr. 
Konstanty Przeździecki dla wspomnionego ga­

binetu
Zajm ująca i cenna Książka wy-

znakomitszych astronomów współczesnych , dy- daną została w Wiedniu nakładem nadwornej 
rektor obserwatoryura astronomicznego w Gotba, księgarni W. Braumiillera. Tytuł jej : Do genezy 
zmarł w temże mieście d. 28. marca przeżyw drugiego podziału Polski przez Alfreda v. Vrve-
szy lat 79, Hauseuowi zawdzięcza nauka astro- not, c. k. radcę legacyjnego. Szanowny autor
nomii opracowanie teoryi o k s i ę ż y c u  oraz obrazy jest dyrektorem nadwornego archiwum w W ie- 
słoneczne i księżycowe dniu’ korzystał przeto w tem dziele z obfitych

-  Przez całe święta służyła nam źródeł do pamiętnej tej epok,, znajdujących się
• • i • - c a « e  nfl w wspommonem archiwum

najpiękniejsza pogoda przy ciepłym wietrze po­
łudniowym. Przyroda formalnie w tym roku u- 
czestniczyła tutaj uczuciom ludzkim w obcho­
dzie najwspanialszego święta chrześcianskiego 
Pod błękitnym jej namiotem były to prawdzi-

—  M is te rn e  n ie p o s p o l ic ie  d z ie ło
nadesłała do Krakowa jedna z pań polskich w 
Dreźnie zamieszkałych, Jestto jak pisze Czas 
gobelinowy obraz historyczny skopiowany po '
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dług oryginału znajdującego się w galeryi ks. j 
Hamiltona w Szkocyi a przedstawiający pożegna­
nie Karola I  z dziećmi w przeddzień ścięcia 
tego nieazęśliwego króla. Wzruszająca ta scena 
oddaną jest z wielkiem mistrzowstwem igiełką, 
która zastąpić umiała pędzel aż do złudzenia. 
Największą zaletą tej roboty jest harmonia kolo­
rytu w całym obrazie Jest to, słowem, arcy­
dzieło ręki kobiecej , prawdziwej artystki nie 
pędzlem lecz igłą. Ponieważ obraz ten przysła­
ny został w tej intencyi, ażeby był wystawiony 
na korzyść krakowskiego Stowarzyszenia nau­
czycielek, można go będzie przeto oglądać w 
sali Kollegium jurydycznego.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

(p.8) P o d c z a s  l e t n ie g o  s e z o n u  wystę­
pować będą w rolach gościnnych na tutejszej sce­
nie, w dramacie : pani M o d r z e j o w s k a i R a k i e- 
w i c z o w a ;  w operze zaś panny T e l l i n i  i Me-  
c ens e f f y .  Tym sposobem sezon letni obiecuje 
być interesującym. Panią Modrzejowską, która od 
dwóch lat już, i panią Rakiewiczową która od 
trzech lat nie odwiedzały Lwowa, przyjmie publi­
czność tutejsza niezawodnie z dawnem uniesieniem. 
Panny Tellini i Mecenseffy tyle sympatyi ze strony 
publiczności doznały podczas ostatnich swoich wy­
stępów, że śmiało znów na nią liczyć mogą. Pani 
Dowiakowska przedwczoraj opuściła Lwów, udając 
się z powrotem do Warszawy. Jednocześnie p. Ła- 
dnowski odjechał do Krakowa, dokąd mu towa­
rzyszy głęboki żal i niewygasła sympatya tutejszej 
publiczności wraz z nadzieją.,, szybkiego powrotu 
ukochanego artysty.

(B )  W  k o la c l i  m u z y c z n y c h  naszego 
miasta pod wrażeniem wielkośrodowego przedsta­
wienia Dziadów Moniuszki powstała myśl utwo­
rzenia funduszu stypendyaluego imienia niezapo­
mnianego mistrza naszego dla kształcącej się w mu­
zyce młodzieży. Nie można w piękniejszy sposób 
oddać czci zasługom około podniesienia sztuki oj­
czystej, jak fundacyą tego rodzaju. Tak też bez- 
wątpienia myśl ta ocenioną będzie i przez szerszą 
publiczność do której oczywiście inieyatorowie od­
wołać się muszą, aby zrealizować fundacyę. Prze- 
dewszystkiom urządzone będzie na ten cel najpra­
wdopodobniej powtórne przedstawienie Dziadów. 
z takim zapałem przyjętych tu w pierwszem przed­
stawieniu. Myśl fundacyi stypendyalnej dla kształ­
cącej się w muzyce młodzieży z tego też względu 
jest bardzo żywotną, że dotąd nie mamy wcale 
fundacyi w tym rodzaju, a potrzebujących wsparcia 
młodych muzyków znalazłoby się wielu.

K s i ą ż k i  s z k o ln e .  Zasłużony księ­
garz nakładca lwowski p. Karol Wild, pod któ­
rego firmą wyszło tyle dzieł prawdziwie znakomi­
tych, uszczupliwszy od dłuższego już czasu swą 
działalność wydawniczą, ograniczył ją do zakresu 
samych tylko książek szkolnych, których w obec 
reform w tym kierunku ostatniemi czasy zaprowa­
dzonych, dał się uczuć brak dotkliwy. Ostatnią 
z pomiędzy nich jest świeżo wydrukowana nie­
miecka książka do czytania dla piątej klasy ga­
licyjskich szkół średnich, ułożona przez p. Jandau- 
rek, profesora c. k. gimnazyum lwowskiego. Dzieło 
to odznacza się zarówno doborem artykułów, jak 
rozmaitością treści. Obok szczęśliwie wybranych 
ustępów poetycznych mieści się tu obszerny dział 
prozy, rozpadający się na pięć części, z których 
pierwsza zawiera opisy, bajki, opowiadania, poda­
nia, legendy —  druga wiadomości etnograficzne, 
trzecia przyrodnicze, czwarta historyczne, piąta 
biograficzne. Epizody z dziejów polskich wyjął 
p. Jandaurek z Roeppella.

(jj.o) W  p o n i e d z ia ł e k  w ie lk a u o c s iy  
6. b. m. odbyło się we Wiedniu przedstawienie 
amatorskie tamtejszego Stowarzyszenia polskich rze­
mieślników „Siła“ w teatrze ks. Sulkowskiego (Matz- 
leinsdorferstrasse nr. 49). Odegrane były trzy 
sztuczki) Ciężka próba, Werbel domowy i Terenia 
w kłopocie. Będzie to podobno pierwsze w tym 
rodzaju większe przedstawienie polskie nad falami 
modrego Dunaju.

(ą§) W e  W ie d n iu  w y s z ł y  niedawno 
nakładem Kratochwila (Rothentkurmstrasse 1. 4.) 
dwa śpiewy utworu znanego i wysoko cenionego 
kompozytora p. W ł a d y s ł a w a  lir. T a r n o w ­
s k i e g o  do wierszy niemieckich Ludwika Poglara 
p. t, „Zwoi Gesiinge, mit Begloitung des Piano 
forto, Composition von L. Tarnowski, gowidmet 
Frau Melanie Foglar-Deinhardstein. “ Hr. Tarnowsk 
pracuje, jak nam mówiono, od dłuższego czasu 
nad kompozycyą opery p. t. Achm ?d. Znawcy 
którzy ją słyszeli^ utrzymują iż są w niej ustępy 
porywającej piękności i dziwnej oryginalności.

Z  h is t o r y i .  Dzięki potopowi bello- 
trystyki, zalewającemu rok rocznie nasz targ księ­
garski i zbyt lekkiemu smakowi publiczności, dział 
naukowy, szczególniej zaś dziejów powszechnych 
uległ zupełnemu niemal zaniedbaniu. Obecnie, jak 
się zdaje, nowy a zbawienny zwrot się rozpoczy­
na, —  urządzają się w tej gałęzi wiedzy wyda­
wnictwa po większej części na wielką skalę a po­
nieważ brak prac samodzielnych, ukazują się prze 
kład ’ z obcych języków. Równocześnie prawie 
wydaje lwowska księgarnia polska dzieło Schlos- 
sera, obejmujące całokształt historyi świata. W 
Warszawie wyszła Historya papieży Ranckogo —  
wychodzą w szybkiem następstwie tomów Dzieje 
Anglii F. B. Macaulay’a —  a zapowiadają ró 
wnież Amad, Thierrego i innych. Wielkie powo­
dzenie tych wydawnictw posłużyć może za naj­

lepszy dowód, żc ogół pożywniejszego łaknie 
pokarmu. Trudno też, aby i najlekszy umysł nie 
zasmakował w wykładzie takiego n. p. mistrza, 
jakim jest król kistoryografii nowoczesnej , Maeau- 
lay, łączący z ajwiększą gruntownością rzeczy 
świetną wykwintność i artyzm formy, lekkość i 
wdzięk opowiadania, bardziej zajmującego niż 
najciekawszy romans. Wydawnictwo warszawskie, 
powierzone światłemu kierownictwu znanego za­
szczytnie ze swoich prac historycznych dra. Adolfa 
Pawińskiego, profesora uniw. warszawskiego, pro­
wadzone jest wzorowo. Przekład Wlad. Bentkow­
skiego pierwszych trzech tomów, przedrukowany 

poznańskiej edyeyi Żupańskiego, któryśmy czy­
tali, zaleca się tą jasnością i pięknością stylu, 
poprawnością i czystością języka, od jakich dale­
kie są niektóre tłómaczenia, nazwano przez łaska­
wych sprawozdawców „rzadkiemi arcydziełami 
p 'zekładóiv.“

§ Pod ług  statystycznego wyracho­
wania Hirtha przypada w Niemczech rocznic 8 
gr. na człowieka za wydatek na książki —  a 
atem połowę zaledwie tego, co w tym kraju 

myślicieli przynosi podatek od gorzałki. Jeżeli 
zaś weźmiemy na uwagę wewnętrzną wartość 
znaczniejszej części książek, mających niby zaspa­
kajać duchowe potrzeby tak zwanych klas oświc- 
ceńszych, w takim razie Niemcy nic mają się w 
tym względzie czego chełpić! —  dodaje do tej 
statystyki Dziennik Poznański. My z naszej 
strony zawołalibyśmy Tout COmme chez nousl —  
gdyby u nas nie było jeszcze trochę —  gorzej...

(§ )  N o w e  r z e ź b y  L e n a r t o w ic z a .  Za­
ledwie Lenartowicz ukończył pomnik pani Ciesz­
kowskiej w Santa-Oroee, aliści już kuje w mar­
murze kararyjskim Świętą rodzinę. Bogarodzica 
opuszcza ramiona ku Boskiemu dzieciątku podno­
szącemu się z ziemi, które św. Jan w daleką u- 
siluje zwabić pustynię. Najświętsza panna, ta ró­
ża duchowna, ma wdzięczną twarzyczkę, Jan tak 
tam gdzieś daleko znika w ostatnich planach 
wśród gór, że to wszystko razem wzbudza zamy­
ślenie o pustyni, po której jak powiada biblia, 
Bóg się przechadza. „Pracując nad tern —  pisze 
Lenartowicz w prywatnym liście —  słyszałem 
jakąś harmonię słuchem duszy. Rzeźba tego ro­
dzaju ma to w sobie, że uspokaja i sprawia iż 
się zamieniamy w dzieciątka.1' Drugą pracę wyko­
nał do odlewu w bronzic, są to drzwiczki do cy- 
boryum zamówione do Kalisza. Przedstawiają ono 
wieczerzę w Emaus. Zbawiciel z dwoma uczniami 
łamie się chlcbem, a kompozycyą jest tak piękną 
że najpierwsi artyści i znawcy we Florencji mó­
wią, żo to dzieło Donatella. Ornamentu aniołów 
trzymających girlandę zc zboża i wina i drugich 
dwóch w narożnikach udały się przedziwnie.

* Spis osób, które się złożeniem  
datków pieniężnych od powinszowali 
noworoczny c li uwolniły. (Dokończenie.) 
p. Dr. Zj'gmunt L in tner, okulista 50 ct. , X. 
Sembratowicz Józef Metropolita 8 zł , M  Ma­
linowski archidiakon 1 zł., Pietru-uewiez Antoni 
kustosz 1 z ł . , Żukowski Jan scholastyk 1 zł., 
ks. Siengalewicz kanclerz kapit. 1 zł., ks. kan. 
Hetero wskiLeo.i 1 zł,, ks. kan. Baczyński W. 1 z ł, 
ks. kan. J. Ślimak >wski 1 z!., p. J. Lewicki 50 ct., 
Jen Ajencya peszteńskiego Zakładu ubezpieczeń 
2zł., Wydział kasyna narodowego 5 zł , p. Cie­
ślak Antoni ;• 0 ct., N. 11. a. i b 1 zł., N. 6.
1 zł., p. hr. Daieduszycki 1 z ł . , p J Koby­
liński 50 c t , p. hr. Potocka 1 zł. , p. Haydel 
1 zł., p. hr. Cetner 1 zł. p. T. Kalicińska 30
ct., p. A  Aszperger 50 ct , p. B Ładnowski
1 zł., p. Leo 20 ct , p. J. Koehler 20 ct., p 
II. Olski 50 ct., p. T. Mikulski 50 ct., p. B. 
Dowiakowska 50 c t , p. T. Nowakowska 40 ct., 
p E. Fabiański 15 ct., p. M. Górecka 20 ct., 
p. W. Woleński 50 ct , p. T. Skrzyńska 1 zł., 
p. Samuel 20 ct., p Risenstranch 10 ct., p.
Słoma 12 ct. , p. Winnicka 30 ct., p. Wołos
Agnieszka i Łozińska Zofia 1 zł , p. Mravin 
esies Antoni 1 z ł . , p. Praglowski Aleksander 
50 ct., p. Trzcieniecki Jan 50 ct., p. Liszka 
Alfred 50 ct., p. Abendrot Józef 50 ct., p. Cu­
kier Leon 50 ct., p. Reis L. 30 ct , p. Szwei-
gel W . 30 ct., p. Himmel Teresa 30 c t , p.
Biesiadzki W. 30 c t., p. Lehman 2 zł., p
Lokator N. N. 1 z ł . , p L  eszenar Józef, dyre­
ktor telegrafów 1 zł. , p. Dr. Majewski 1 zł., 
p. Jurjewicz 1 zł. , Bank. galic. kredytowy
5 zł., p. Dr. Bernard Goldrnann 1 z ł , p. Kro­
kowska 1 zł., p. F. Zuckor 1 zł., p. Włoszyń- 
ski Józef 1 z ł , p. Freund Karol 2 zł , p. Dęb- 
kowski 50 ct.. p Karolina Tarnawska50ct. Dr. A l­
bin Ruebenbauer 1 zł., p. Kamila Lowin 1 zł,, 
p Alder Józef 2 z ł., p. Sznetter Franciszek 
50 ct., p. Plażek 20 ct., p. Łukasiewicz Karo­
lina 50 ct., p. Riedel Frydryka 20 ct., p. Pa- 
fau Amalia 20 ct., p. A. M. S. 25 ct., p. Stein
Marya 25 ct. , p. Pieehowicz Fr. 30 c t., p.
Dzbańska 20 c t . , p. J. G. 50 c t ., p. Oskard 
Andrzej 2 z ł . , p. X . Zieliński 1 z ł. , p Kloss 
1 zł., p. Samolewicz 50 ct., p Lepki 50 c t ., 
p Hamerski 50 ct., p. Huckel 1 zł., p. Daje- 
wski Bron. 30 ct p. Pettelenz 30 c t , p. Gro­
mnicki 33 ct., p Łoziński 40 ct., p. Cliorzem-
ski Jan 30 ct., p. Jamrogowicz 20 ct., p. Sem­
kowicz 50 ct., p. Hoszowski 50 ct., p M. Mo- 
szczański 2 z ł . , p. Strzelecki Feliks 2 z ł . , p.
S. Z. 1 z ł , p Zajączkowski 1 zł., p. N. I z).,
p. Freund 1 z ł . , p. Sclmbuth Karol 1 zł , p. 
Sehubut Karolina 1 zł., p. Reiss Rozalja 1 z ł , 
p. Wdoszyński 30 ct., p, Myramski 30 ct., p.

Borowiczka 25 ct., p, Slużewski 30 ct., p. H o ­
szowski 30 ct.., p. Grabowicz 25 c t., p. T >ma- 
szewski 25 c t ., p. Fedorowicz 25 ct., p. Be- 
noni 30 ct., p. Maryniak 30 ct., p. Roscnhusch 
30ct. ks. Lewandowski 30 ct., p. Zajączkowski 30 
c t , p. Dr. G. Rodecki 1 zł., p. Aleksandrowicz 
30 ct., gal. Towarzystwo kred. ziemskie 10 z ł ,  
p. Tranda Fdward 75 ct., p. Zabierzowski 25ct. 
Brzozowski 1 zł,, p. Helena Paygertowa 1 zł. 
p. Edward Pach 10 ct. , p. Karolina Koch 10 
ct., p. Ignacy Lilien 1 zł., p Dr. Dawid Dia • 
mand 30 ct., p. Antoni Dzierżyński 1 z ł ,  p. M. 
20 et., p. Dr Kosiński 1 zł., p. Wenser 30 ct., 
p. Kauf Majer 50 ct , p. Mat.zner 20 c t., p. 
Maschler 30 c t . , ks. kan. Michał Malinowski 
1 zł., ks. kan. Antoni Pietruszewiez 1 z ł ,  ks. 
kan. Jan Żukowski 1 zł —  Summa 90G zł. 
20 ct.

O  Ruch na kolejach galicyjsk ich
Długa słota, która nawiedziła nas z począt­
kiem ubiegłego tygodnia, popsuła drogi ga­
licyjskie i pograniczne rossyjskie tak dalece, 
żo dowóz towarowy na większe przestrzenie 
prawie zupełnie musiał być zaniechany. Pod 
czas gdy obrót na droga łi kołowych urwał 
się zupełnie, obie rossyjskie kolejo żelazne, 
połączone bezpośrednim związkiem z siecią 
naszych szyn krajowych, wyścigały się for­
malnie nawzajem w dowozie zboża, a wielki 
tydzień, owa martwa epoka obrotu, zwłaszcza 
jeźli się spływa z świętami żydowskiemi, był 
taż ożywionym jak gdyby me był żadną wy­
jątkową i świąteczną porą. Częścią zapomo- 
cą sił roboczych, sprowadzonych z zachodniej 
Galicyi, częścią podwyższeniem płac d/.ieu 
uych, koleje żelazne zdołały usunąć brak 
robotuików. Cała kombinacya polega na tern, 
że w święta chrześciaiiskie pracują żydzi, 
w święta żydowskie chrześcianie. Ochrania 
to ruch od staguacyj chwilowych; to też 
pociągi ciężarowe kursują nie tylko w' W ielki 
tydzień w pełnych ładunkach i nieus czu- 
plonej liczbie, ale i podczas samych świąt 
oczekiwania handlowego świata nie zostaną 
zawiedzione. Koleje rossyjskie jak niemal za­
wsze, tak i teraz postąpiły sobie bezwzglę 
duie, ładując zboże podczas sloty na otwarte 
lory, i oddając tym sposobem to war przemo­
kły dalszym kolejom. Wynikły ztąd szkody, 
za które odpowiedzialność przypisać należy 
kolejom Kij >wsko-Brzeskiej i OJesskiej D o­
wóz towarów powszeduich i zbytko ’«ych zna­
cznym był w ostatnich ośmiu dniach, Pars 
leonina przypadła znowu k o 1 e j  i K a r o l a  
L u d w i k a .  Na obu punktach granicznych, 
w Brodach i Podwołoczyskach dowieziono 
180.000 centn, zboża, a wszystkie planem 
objęte pociągi ciężarowe były w ustawicznym 
ruchu na jej liniach. Ożywiały obrót także 
transporty mąki w ilości 17.000 centu, wę­
gli w ilości 13.600 centn., drzewa 680 są- 
gów i progów kolejowych sztuk 19.000. 
Ruch osobowy wzmógł się znacznie, na co 
wpłynęli kupcy zbożowi powracający na świę­
ta do domu. —  K o l e j  L w o w s k o - C z e r -  
n i o w i e c k ą  podsycały rumuń kie linie, do­
wożąc dziennie f i—9000 centn. zboża i ku- 
kurudzy. Wywóz towarów na tej koleji wy 
nosił w ale okazałą sumę 73.980 centu, 
Drzewo i spirytus zaważyły znacznie na 
szali obrotowej. Ruch osobowy wzmógł się 
także. — K o l e j  A r e y x i ę c i a  A l b r e c h t a  
zajęta była znaczni js 'eini ładunkami mąki, 
zboża, ziemniaków, drzewa i oleju skalnego, 
a dochody wzrosły pomyślnie. —  K o l e j  
D n i e s t r z a ń s k a ,  która od czasu łączności 
z koleją Albrechta, rozwija s ę nieco lepiej) 
przewiozła 11.000 centn zboża i mąki, a 
nadto 17.000 centn dr-iewa. Lepszym był 
także ruch osobowy. —  K o l e j  w ę g i e r s k o -  
g a l i e y j s k a  zatrudnioną była przewozem 
mąki i zboża. Linia węgierska dowoziła te 
artykuły do W ęgier górnych i do Pesztu, 
łiuia galicyjska na północ. Z Brodów i Pod- 
wołoezysk skierowało się 41.000 cemn zboża 
na linie tej koleji. Wino, żelazo, dr ewo i 
i towary kolonialne uzupełniały obrot. 
K o l e j  p ó ł n o c n a  ces . F e r d y u a n d a  nic 
wiele miała kłopotu z wywozem rossyjsko- 
galicyjskim; linie bowiem koukureucyjue co­
raz bardziej podrywają jej transporta. Kolej 
galicyjsko-węgierska ode ę-ła jej wspólnie 
z kolejami węgierskiemi cały wywóz zbożo 
wy ku Pesztowi.

* W i a d o m o ś c i  K o l e j o w e .  Dotych­
czasowa dyrekcja kolei duiestrzańskiej w 
Wiedniu została zwiniętą, a od L marca b. 
r. otrzymała inspekeya ruchu w Samborze 
wszystkie jej agendy Tylko buchalterya 
podlegająca ciągle radzie zawiadowczej będzie 
miała i nadał w Wiedniu swoją siedzibę. 
Naczelnikiem inspekcji ruchu pozostanie i 
nadal inspektor ruchu Wacław h l a d k o w  
ski .  — Naczelnikiem inspektoratu budowni 
czego kolei żelaznej Tnmów-Leluchów mia- 

j nowany został inspektor generalnej inspekcyi 
■ austryjaekieb kolei żelaznych Jan P o s o h a -  
c h e r  z siedzibą urzędową w Tarnowie.

Powyższa kolej podzieloną jest na trzy 
sześciomilowe sekeye, których naczelnikami 
są starsi inżynierowie: A lbert K u h n ,  Fihp 
S c h n i t z e l  i Edward K r a m e r  z siedzibami 
urzędowemi w Tarnowie, Nowym Sączu i 
Maszynie

—  H a n d e l  c u k r e m  doznał bardzo 
korzystnego poparcia ze strony galicyjskich 
kolei żelaznych. Zniżono bowiem na prze­
strzeni Lwów-Kraków-Suczawa cenę frachtu 
za przesjdki wynoszące co najmniej 100 
centnarów z 1 zł. 95 ct. na 1 zł 2 ct.

—  P iąte  ciągnienie losów poży­
czki premiowej miasta Krakowa odbytej d. 
2 kwietnia 1874 roku w Krakowie -wygrał Nr. 
24351 15000 zł., Nr. 1358 2000 zł., Nr. 
13584 600 zł., Nr. 28655 600, zł., Nr. 
63138 600 zł., następujące nr. wygrały po 
30 zł.: Nr. 161, 448, 2360, 2909, 4003, 
5256, 7135, 8229, 10311, 16402, 19714,
24718, 25295, 26026, 26484, 27174, 27446,
29929, 30223, 31792, 32108, 32347, 32463,
33524, 33777, 34283, 34404, 38420, 41736,
43406, 48697, 49716, 52563, 54152, 55304,
56321, 56809, 57604, 58165, 58754, 60299,
63026, 63336, 63479, 66303.

W ypłata nastąpi w 6 miesięcy po cią­
gnieniu w kasie miejskiej krakowskiej. Na ■ 
stępne ciągnienie odbędzie się dnia 2 lipca 
1874 roku.

OSTATNIA P O C ZT A .

Ks. B i s m a r c k  udać się ma w czerwcu 
do kąpiel w Salzschlierf, niedaleko Fuldy.

Assemblee nationalc donosi, że w Peters­
burgu podpisany został tymi dniami traktat 
handlowy francusko-rossyjski.

Francais zaprzecza doniesieniu Soira, 
że rząd wersalski c zyni Anglię odpowiedzialną 
za u c i e c z k ę  R o c h e f o r t a .  Wersal nie 
korespondował w tej sprawie z Londynem. 
Dalej donosi Francais, że dotąd nie ma pew­
nych wiadomości o ucieczce Ilo-beforta.

Były francuski minister spraw wewnę­
trznych I ł e u l e  umarł w Paryżu 4. b. ui. 
Otrzymał on, jak wiadomo, swą tekę po 24. 
maja z. r.

S e r  r a n o  rozpoczął 3. b. m. nowy 
atak na Monte Abanto.

Depesza karlistowska donosi, że T r i­
stany w pobliżu Calaf napadł niespodzianie 

na kolumnę 600 repubiikauó v i wziął ją b  'z 
walki do niewoli

Bohemia zapewnia w telegramach, że 
I z b a  p a n ó w  rozpocznie w piątek obrady 
aad p erwszą ustawą wyznaniową. Wiadomość 
ta wymaga jeszcze potwierdzenia, gdyż nie 
wszyscy dostojnicy kościoła należący do Izby
t ano .v
dniu.

mogliby już w piątek stanąć w W ie-

Teuże dziennik powtarzając wiadomość 
Dziennika Polskiego o zaniechaniu budowy 

t w i e r d z y  w P r z e m y ś l u  dodaje, ż-j n ie 
wie, o ile wiadomość ta jest wiar godną ale 
to pewna, że nie zostaje w związku z po­
dróżą cesarską do Petersburga. Powodem 
takiego kroku byłyby tylko re lukcye zrobione 
w budżecie przez ministra wojny.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

Odpowiedz, redaktor : Władysław Łosiński.

Od Administracyi.
S Z U M  A T I7Z 31 królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z  Wielkiem księstwem Kraków- 
s/ciem aa rok fS74 jest' do sprzedania: 
w Administracyi ..Gazety Duowskiej“ uli­
ca Watowa !. 20. n. po 2 z ł. fi O ct. te. a., 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
plac św. Ducha po 3 z ł. 20 ct. te. a.

]
i  Yolkarl 
1  Władys

1
dnia.

czy Bk. 
Hieroi

T P a r y ż ,  6. Lu tego .  Zaraz po o tw a r ­
ciu Z grom ad zen i  i i a r o d o w eg o  rząd przedłoży 
wn iosek  ustawy o  zaprowadzen iu  izby  w y ż ­
szej, k tóre j  prezydent ma być  w  razie po- 
tr/.eby następcą prezydenta republiki. Rząd  
d om agać  się będzie  uznania nag łośc i t e g o  
wniosku. M oniteur t w i e r d z i , że  f r a k c ja  
i e g i t ym is ty c zm  kon ieczn ie  chce  wn ieść  k w e -  
sl.ye m onar-b ieżną zaraz po o tw arc iu  Z g r o ­
madzenia. W e d łu g  pog łosek  hr. Chambord 
postanow ił spraw ę swą w z iąć  w  w łasne 
ręce i popierać ją osobiście.
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P r z y je c h a l i  <lo L w o w a

L)ni& 6. Kwietnia.

H otel Z o n a :
Pp. Sanguszko Paweł książę, z Tarnowa. — 

Yolkart Paweł podpułk. z Tarnowa. — Gomoliński 
Władysław, z Brodów. — Kelser Zygmunt, z Wie- 

_ dnia.
H otel A n g ie ls k i:

P. Rasch Wilhelm, Dr., z Kołomyi.

O djechali *e Lw ow a,
dnia 6. Kwietnia.

Pp. Markoff Włodzimierz hr., do Podwoło- ,

I czysk. — Lewicki Józef, do Potoka. — Tarczyński j 
Hieronim, do Przemyśla. I

Spostrzeżenia meteorologiczne,

z dnia 4. Kwietnia 1874.

Barometr 732'6nm. Psychometr suchy — 6‘3 C. 
Psychometr wilgotny — 4’4 C. Prężność pary 5T 
mm Wilgoć 73. Zachmurzenie 2. Wiatr S2. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
deszcz 0T4. mm. Uwaga.

P o o lą g i k o le jo w a : P r  s - iła o d zą  na g ł ó w ­
ny  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o ') 57. m. rano,
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. aa. rano; z Cz e r -  
ai o w i e c : 3. g. 58. m. rano, o. g. 46. m. po po­
łudniu i 11. g. 8. m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 68. m. w nocy, ze S t r y j  a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedziele o 10 godz. 31 m. w nocy.

Odchodzą: do K r a k o w a  5. g. 6.’ m, rano
5. g. 5. m. wieczór i Ti. j>. 28. in. w nocy; — do 
C ze  r n i a w i e c :  t>. g. IV. m. rano, 12. go. 15 m, 
v/ połudmi i 11 g. 43 m w nocy, -  d e  P o d w o ł o  
c z ysk  i B r o d ó w :  12, g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7 n>. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz.

86 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedziele o 5 godz. 30 m. popołudniu.

P od zam cza  o d e h o d z ą do  P o d w o ł o -  
uz y sk  i do B rod ó w : g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 23. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
O d c h o d z i  do Jarosławia na Bełżec (  (osobowa) codziennie o godz. ! po południu 

z-e L w o w a

Przychodzi 2 
dc

Brzeżan / (Mallep.)
Sokala (pakunkowa)
Sokala j pakunkowa)
Brzeżan j
Sambora
Stanisławowa na Stryj
Stryja
Jarosławia aa Bełżec

* n
codziennie o god*.

(Mallep.)
1 i

r } ł(osobowa)

1 
7 

! 1 
2 
5
0 
2 
2
1

w nocy. 
po połud. 
z rana

„ 30
minut 10 

,  15
, 1 0
,  10 po północy

» —  P° P0lnd.. 20
U w a g a :  Poczta pasażerska ( Malleposł)  przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
__________ Lwów, dnia 4. Kwietnia 1874.

1. Akc$e * a sztukę.
K o le i  R a i. K a r .  L u d w . po  200 z ł .  m . k  
K o le i  lw o w .-c ze rn .- ja s . p o  200 z ł .  w . a. 
Banko. b ip . g a l .  po 200 z ł .  w p ła ta  - 

2. L i s t y  *»st, za lOO asJ.
T o  w .  k r e d . g a l .  5-p rcn t. w . a ......................
T o w .  k re d y t , g a i .  4-p re . w .  a .
5-p rcn t. l is t y  za s ta w n e  n o w e  o k re s o w e .
B an k u  h ip o tee zn . g a i .......................................
H a l. z a k ła d u  k re d . w ło ś c ia ń s k ie g o  

Si. O b l l g l  7 «  l O O  * L  
Tndesnn i^aeyjne g a ł .  . . . .  
P o ż y c z k i  k r a jo w e j z  r .  18 73  po 6 p r . w a .

4 . L o s  y . 
i l a s t a  K rak/rw a „ . .  •

„  S ta n is ła w o w a  .
6 .  SS o  n  e  t  y .

D u k a t h o len d e rsk i . ,
„  ces a ta k i .  . . . .

N a p o lecJ u T cr . . . .
P ó ł  im p e ry a ł r o s y j s k i
E-ukel rcssy lak? f.n rey  . . . .

*  *  parp ifti-ow y
T a lk i  p ru sk i ź r e b m y  .
P r a s k i*  b i le t y  b a s o w e  

ł>! O . .

\ 5*
f *

p la eĄ  | źądą j%

z ł. Ct. z ł .  jCt.
246 — 247 50
145 — 147 —

211 — 215 —

82 75 83175
- — 74 —

83 — 83! 75
87 20 87 90
93 50 95 —

78 _ 78 75
86 25 87 25

20 _ _ 22 _
18 19 50

5 16 5 23
5 19 5 27
8 90 8,98
8 97 9.16
1 65 1 70
1 54 1 55

— — — —
1 66 1 67

105 25 106 50

płac>i £$ćłaj&
L o s y  v. r . 18SS c a łe

* „ 1839 p ią ta  c z e ś ć  .  ,
r  „  1855 po 2i>0 z ł .  4-prc. .
«. n 1860 po 500 z ł. 5-pre. .
f. ,. 18G0 po le o  z ł .  5-p re . .

P o ż y c z k a  z  r. 1864 (z  p re iw ią ) p o  i 00 » i ,  
S e n iy  C o  ino  po 68 lic . :v.isfcr. . ,

305.—
253

98.25
102 . —
109. —

312.—
260.—
98.75

102.65
109.50

23.—  23.50

2 . ObJćgaeye* iu ^em n . 5 , l O f t  z l .

Ozoch 
Bukowiny 
G&lioyi . .
Niższej Austryl 
Siedmio gród n - 
W ęgier

2. Akcyc.

K u r a  g i e ł d y  w i s d a ń e k i e j  
D n ia  2 . K w ie tn ia  1874

1 .  I *  l  u  8  P  a  a  a i w  a
J ed n o lity  d łu g  p ań s tw a  w  sreb rz©  , . .

„ „ w  b an k n  . . .

(Za 100 zł.) 
płaca ż̂ daja 

73.60 73.70 
69.15 69.25

B an lr  a n g io -au a tr . po 200 z ł .  w p ła ta  50- pro. 
In s t .  k red . d la  hand lu  po i 60 z h  
K iż s s o -a u s tr . tow . e s k o in p t .p o  500 z ł .
G a l. banku  k ra j. k 200 z l .  w p ła ta  40 pro.
G a l.  banku  hip. po 200 z ł .  w p ła ta  50 pro.
G a l.  banku  han d i. i  p rzero . k 200 z ł .  w p ł.  40 p re  
G a !, z a k ł .  k red . z ie ra sk . k 200 z ł .  .
B an k u  n a ro d o w eg o  . . . .
K o l .  naddn iea t. k 200 z ł .  w  sreb r.
Ao-iti-. to w . ż e g lu g ł  pa r. p o  &00 z ł .  m . k .
K o k  C es. E lż b ie t y  po 200 z ł .  au k . .
P ó ł .  k o le j po 100Ó z ł .  w . a. . ,
K o l .  K a r .  L u d w . po  200 z ł .  m . k . 
L w o w .-a z e rn .  k o l .  p o  200 s ł. w . a. w  arebr. 
K o l .  F ro s z ó w -T a rn . (w ę g . c zęść ) a  200 z ł .w  areb 
T o w .  k o l,  ź e l. paóst. po 200 z ł ,  m . k .
B o łiid . k o l. naństw . po  200 s ł. w . a . .
K o l .  *  g a l .  I .  a 200 z ł .  w  sreb r.

95.—
76.75
77.75 
97.—
73.—
74.—

130.50 
2 0 0 . —  
855.—

96.—
77.50 
78.25
97.50
73.50 
75.—

131.—
201.—
865.—

963.—  964.—

534.—
182. —

2055.—
246.—
146.—

312.50
144.—

535.—
183.—

2060.—
246.50
146.50

313’.—
144.50

3  L i s t y  * < is t .  l o s o w a n e .

P e w 8z. austr. z a k ł .  k red . z iem . 5-p rc . w  srb r. . 
G a l. z a k ł .  k r. z ie ia . w  K ra k . los . w  18 ia£. 6-prc.

n n rt n r> o 36 ^ 6“ pt<-.
o « n n tt v '̂ r' n S  ̂PÓ1

G a l. T o w . k red . w . a. po 4 p re .................................
« n PO 5 p r « ................................

G a l.  b an k u  hćpct. p c  6 p r e .........................................
G a l. z a k ł.  k red . w lo ś c . po 6 prc.
B an k . na ród , po 5 p ro . . . .  

tor/, z iem . po 5 i  p ó l pro.
»  r  n (ren to ) po 6 prc

5. Obli§(. *  prawem p lerw m ustw a. 
K o ł .  A lb re c h ta  k 300 z ł .  5-p rc . w. a. ,
K o k  n a d iiie s tr za ń sk a  k  300 z ł .  5-p re . w, a.
T o w . k o ł. ż e k  P r e a z ó w -T a rn ó w  ^w ęg. c zęść ) 

a 3^0 z ł .  5-p rc . w  srb r. . . . .  
K o k  p ć in .  p o  icx) z ł .  m . k . .

„  „  „  100 z ł .  w . a ............................................
K o l .  g a l .  K a r .  L n d w . g o  SoO z ł .  5 pre.

(z a  100 z i . )

94.50 95.—
91.—  91.50

95.50 
73.—  
83.—
87.50 
95.—  
90.—

74.—
84.—
88.—
95.50 
90.15
86.50

. s m is y i .
ił n « n « *

K o l .  lr / ó w .- e z e r n .- ja a .  i v .  o m is y i k  SOO z ł .  
5-p rc . w  srb r. . . . . . .

W ę g .  g a l .  k o k  k  200 z ł .  5-pro, w  srb r.

6 Losy.
In s t . k ie d .  d la  h and lu  po 100 z ł .  w . a.
O la r e g o  po  40 z ł .  m . k . . ,
T o w ,  ż o g k  par. na  D u n a ju  po 100 z ł .  v  
K e g le y ic b a  po 10 z ł .  in . k . .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł ,  w , a.
P a l S ega  po 40 z ł .  m. k . . . .  
F u n d u cya  s zp ik  A r e y k s ię c ia  R u d o lf-
3 a lm a  po 40 z ł .  tq , k ...................................
8 t. G en o ia  po  40 z ł .  m . k . .

«ZR 100 z}.>
77.50 73.—
40.25 40.75

70.— 71.—
92.—  92.50
87.50 —

102.— 102!25

73.50 74.50

P o ż . m ia s ta  fc łtan ia ław ow a po 80 z ł .  w. a. 
P o ż ,  T r y e s t .  po 100 z ł .  m . k .

„  ,  „ 5 0  i i .  W . » .
W a ld s te iu a  po 30 z ł .  ua. k .................................
W in t lia c h g ra iz a  po 20 z ł. m . k . .
L o s y  m ia s ta  K r a k o w a  . ,

W e k s l e . ,  (S * .  .? m ir.^ą/ia )

A m s te rd a m  za  100 z ł .  h o l. , . ,
A u g s b u rg  za  100 z ł .  w p. e .
B e r lin  z a  100 ta l. . . .
F r& u ktn rt 100 z ł .  w . p. n .
H a m b u rg  z& l n0 M U . .  .
L o n d y n  za  to  fi. ezt. . . . . .
Paryż s& jO0 fr.

Sitara stola.
D u k a t ces. m on.

„  p e ł. w a g i 
K o ron a  
30fTankóT7ka 
R o s y js k i im p o ry a ł 
T a ia r  z w ią z k o w y  
S rebro

16.50 17.50

53.50 — •—
24.—  24.50
20.— 21.—

94.25 94.40

94.65 94*75
55.30 55.40

112.25 112.35
44.35 44.40

5.29 5.31

8^96 8*97

10s!85 106̂—

Te legra fow an y kurs wiedeński
D n ia  4. K w ie tn ia sł„ e f.

____ je - ln o ł it y  d łu g  p a ń s tw a  w  ban knotach 69 25
28!— 30.’ — n »  n w  s reb rze 73 85

k . _t_ 94.— L o s y  2 1860 r o k n ......................................................... 103 —
15*.— 16.— Afccy©  banku  w i e d e ń s k i e g o ....................................... 962 —
24.25 24.75 „  n k r e d y t o w e g o ...................................... 197 25
23.75 24.25 L o n d y n  10 fu u tów  s z ta r l iu g ó w  . . . . 112 40, _t_ S reb ro  . . . . . . . . . . 105 90
32.25 82.75 H a p o le o n d ’ o r  ................................................................... 8 97
23.50 24.50 D u k a t ............................................................................ — —

i

Ogłoszenie.
5‘24/pr W celu obsadzenia posady 

adjunkta przy c. k. Sądzie powiatowym w 
Zaleszczykach połączonej z roczną plącą 
1100 zł. i aktywaluym dodatkiem rozpisuje 
się konkurs na dni 14 z tern, iż wskutek 
zniesienia sądów śledczych mianowany ad- 
junkt, w razie potrzeby każdego razu za wy­
nagrodzeniem tylko pojedynczych kosztów 
podróży, do innego sądu przydzielonym być 
może.

Podania do Prezydyuin c. k. Sądu ob­
wodowego w Tarnopolu wniesione być mają.

Z Prezydyum c. k Sądu obwodowego.
Taruopol dnia 29. Marca 1874.

(1109 2— 3) © g ł o s z e n i e  l io n ls u r s u .
L . 489 Przy szkole 3klasowej w Dob­

czycach, powiatu W ielickiego, opróżniona 
została posada kierującego nauczyciela z pła­
ca 31 o zł. i stosownym dodatkiem na mię 
szkanie. Prawo prezentowania przysłużą gmi­
nie Ubiegający się o tę posadę, winni po­
dania swoje stosując się do art. 3 ust. sz.k. 
kraj. z duia 2. Maja 1873, wnieść najdalej 
w terminie Otygodniowym licząc od pierw 
szego umieszczenia konkursu w „Gazecie 
Lwowskiej" w sposób ustawą wskazany.
Z c. k. Itady szkolnej okręgu zamiejskiego.

Kraków dnia 31. Marca 1874.
( i 093 3— 3) K  <1 y  U  t-

Nr. 3)972. Ze strony c. k. Sądu pow. 
w Olesbu niniejszym wiadomo się czyu i, iż 
celem ściągnięcia kwoty 97 zł 69 ct w. a. 
z pu. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
w drodze egzekucyi opisanej i ocenionej 
realności CNr. 1 w Rozwarzu położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej ś p. Pio­
tra Terjilaka leżącej masy własnej, na rzecz 
Nasti Terplak, a to dnia 23. Kwietnia, 12. 
M ja  i 26. Maja 1874 zaw^sze o 10 rano 
wr Sądz ę Oleskim

Za cenę wywołania stanowi s'§ suma 
370 zł. w. a.; chęć kupienia mający, winien 
jest do rąk komissyi licytacyjnej jako wa­
dium złożyć i 0°/o sumy ww wołania t. j. 01 
zł. w. a.

Gdyby realność ta na pierwszych dwóch
terminach za lub wyżej ceny s z a c u n k o w e j
sprzedaną być nie mogła takowa na trzecim
terminie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Reszta warunków mogą być w tusądo- 
wej registraturze przejrzane.

Olesko, dnia 15. Listopada 1873.
(1092 ó -  3) E  <1 y  k  t .

Nr. 1508. C k. Sąd powiatowy w Lu­
baczowie zawiadamia niniejszym clięć kupie­
nia mających, że w celu wydobycia summy 
1166 zł. 2 .j p, xa. k. czyli 1224 zł. 30 ct. 
w. a. wraz z kosztami przyznanemu wr ilości 
5 zł. 40 ct., 3 zł 96 ct. i  4 zł. 37 ct. tu ­
dzież kosztami w ilości 13 zł. 27 ct. w. a 
na dniu 30. Kwietnia 1874 i na dniu 29 
Maja 1874 odbędzie się w Sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
1 k. 26 w Ostrowcu położonej ś. p. Józefa 
Mańkowskiego a względnie spadkobierców 
jego własnej i że realność ta na tych d w ó c h  

terminach tylko za, lub wyżej ceny szacun­
kowej, którą jest kwota 535 zł. sprzedaną 
zostanie. W  razie gdyby ta połowa realności 
na powyższych dwóch terminach, aui za ani

* też wyżej ceny* szacunkowej 535 zł. w. a 
! nie została sprzedaną, wyznacza się do uło­

żenia lżejszych warunków termin w Sądzie 
tutejszym na dzień 30. Czerwca 1874 o go­
dzinie 10 z rana i wzywa się na ten termm 
wszystkich wierzycieli hipotecznych z uwagą, 
że nieobecni na tym terminie wierzyciele 
jako przystępujący do lżejszych warunków 
ustanowionych przez większość wierzycieli 
obecnych uważani będą p mzem dopiero 
trzeci termin rozpisany i warunki licytacyjne 
podaue zostaną. Resztę warunków licytacyj­
nych wyszczególnionych już poprzednio w 
uchwale t. s. z dnia 17. Styczuia 1874 do 
1. 5573 przejrzeć może nadto każdy chęć 
kupienia mający wraz z innemi dotyczą-
cerni dokumentami w registraturze Sądu
tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 21. Marca 1874.

(961 3— 3) E  d  y  k  t .
Ii. 086 6. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie n in iejzym  edyktem wiad ima czym, że 
w sprawie Karola Kozakiewicza przeciw 
Zygmuntowi Dobrzańskiemu o usprawiedli 
wienie prenotacyi sumy wekslowej 500 zł. 
na części dóbr Dobry p. Zygmunta Dobrzań­
skiego własnej, Karol Kozakiewicz wniósł 
prośbę o przedłużenie terminu do wniesienia 
skargi justyfikacyjuej, w skutek czego , po­
nieważ miejsce pobytu Zygmunta Dobrzań­
skiego jest niewiadome, c. k. Sąd krajowy 
na jego koszt i szkodę tutejszego ad w. dr 
Moszyńskiego z substytneyą p. adwokata dr. 
Janowicza kuratorem mianował, którym rze­
czona prośba celem odpowiedniego oświad­
czenia udzieloną została.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
p. Zygmunta Dobrzańskiego, aby w należy­
tym czasie osobiście stanął, lub potrzebne 
inibrinaoye ustanowionemu zastępcy udzielił, 
lub innego zastępcę wybrał i sądowi oznaj­
mił, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, duia 0. Grudnia i 873 
(902 3— 3) E  ,1 y  l i  t .

I . 4 i 158/j 3822. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym wiadomo czyni, niewia­
domemu z miejsa pobytu Samuelowi Reicli- 
mauu, że ma celem doręczenia uchwały 
tabularnej z dn a  18 Maja 2 872 1 25149 
p .  adw. dr Pasławski z substytu-yą adw. 
dr. Iłoryatha ustanowionym został.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 26. Lipca 1873.

(958 3 3) © g lo s iz e i i i e  S ic y t a c y l .
L  4194. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 

dziechowie, podaje do powszechnej wiado­
mości , że celem ściągnieuia od Michała 
Iłrudki przyznanej Ablowi Goldbergowi jako 
ccssyonaryuszowi spadkobierców Szymona 
Szczerbickiego należytości 256 zł. 97 ct w. 
a. z przyn. przeprowadzoną zostanie w tymże 
c. k. Sądzie powiatowym przymusowa sprze- 
darz w drodze licytacyi realności pod 1. d. 
297 sub rep. 307 w Chołojowie po iatu 
Radzieehowskiego położonej, do księgi grun­
towej nie zapisanej, a Michała Iłrudki w ła­
snej, na dniu 22. Maja 1874, na dniu 20. 
Czerwca L874 i na dniu 20. Lipca 1874 
każdą razą o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa tej realności 355 zł. wadium wynosi 
36 zł. Realność ta na pierwszym i drugim 
terminie licytacyjnym tylko powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś na trzecim 
terminie także poniżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu za gotówkę ryczałtem 
zostauie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt sądowego opisania i ocenienia wolno w 
registraturze tutejszego c k. Sądu powiato­
wego zaś wykaz zaległych podatków i uale- 
żytości publicznych na tej realności ciężących 
można w c. k. urzędzie podatkowym w Ka­
mionce str. i w urzędzie gminnym w Choło ­
jowie przeglądnąć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Radziechów, dnia 19. Marca 1874.

(9-59 3 —3) Ogłoszenie.
N r 1969. Odnośnie do ts. edyktu z 

duia 15 Lutego b. r do 1. 3389 w urzędo­
wej Gazecie Lwowskiej nr. 57, 58, 63 um ie­
szczonych podaje się do wiadomości, że dla 
nieobecnych Kaźm ierza Więckowskiego i 
Aleksandra Fiałkowskiego z powodu wyto­
czonego przeciw nim przez Polikarpa Strze­
leckiego procesu pto 6920 zl. 37 ct i 13310 
zł. 25 ct. w, a. z pn kuratorem na miejsce 
Antoniego Bilskiego, p. dr. Fruchtmana 
c. k. Notaryusza w Starem mieście ustano­
wiono

Z c. k. Sądu powiatowego.
Starasól, dnia 20. Marca 1874.

(952 3 - 3 )  E  <1 y  k  t .
Nr. 9000. C. k. Sąd powiatowy dele­

gowany dla okolicy miasta Lwowa czyni 
wiadomo, iż na żądanie c. k. uprz. zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspoko­
jenia dłużnej kwoty 400 zlr. w. a. z odset­
kami po 12/100 0(i  21. Października 187 ' 
aż do dni a rzeczywistej zapłaty, tudzież 
dalszemi 3/100 odsetkami od kwoty w nale­
żytym czasie nie uiszczonej, nakoniec na 
zaspokojenie kosztów w kwocie 12 zł. 80 ct. 
w. a. i obecnie przyznanych kosztów egze­
kucyjnych 4 zł 99 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż realności, ciała tabularnego me 
stanowiącej, dłużników Mykity i Anny Uczy- 
szynów, tudzież Andrzeja i Jadwigi Gro­
madzkich własnej, w Jaryczowie starym pod 
1. 56 położonej, ze wszystkiemi do tejże 
realności należącemi, w protokole zastawni­
czego opisania z dnia 4. Marca 1872 wy- 
mienionemi gruutami i przynależytośoiami w 
drodze publicznej licytacyi na dniu 5 Maja 
1874, na dniu 19. Maja 1874 i na dniu 2. 
Czerwca 1874 każdą rażdą razą o godz. 10 
przed południem w tutejszym Sądzie przed­
sięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 700 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 70 zł. w. 
a jako wadium w gotówce, w obligacyach 
pańsWa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo w listach zastawnych 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie wraz z kuponami niezapadłemi według 
ostatniego kursu w „Gazecie Lwowskiej" 
uwidocznionego. Bliższe warunki przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

Lwów, dnia 15. Lutego 1874.
(948 3— 3) O g ło s z e n ie .

L . 7370. C. k. Sąd powiatowy miejsko 
wydzielony w Złoczowie podaje do wiado­

mości, że zmarli, 1) Karol Perier na dniu 
21. Sierpnia 1868 w Złoczowie; 2) Franci­
szek Szwelowicz ua dniu 21. Września 1868 
w Złoczowie; 3) Franciszek Peudert ze Z ło­
czowa na dniu 5. Kwietnia 1869 w Debre- 
czynie; 4) Damian Kościów w r. 186 7 w Tro- 
ściańcu, wszyscy czterej bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi nie jest wiadomem 
miejsce pobytu a) Władysława Hańskiego 
powołanego do spadku pozostałego Karola 
Perier; b ) Paraszki Sawczuk córki ś. p. Paśki 
z Kościów Sawczuk a wnuki ś. p. Damiana 
Kościów, tudzież nie są wiadomi spadkobiercy 
po Franciszku Szwelowiczu i po Franciszku 
Peudercie ani z nazwuska ani z miejsca pobytu, 
zatem wzywa tutejszy sąd: 1)  Władysława 
Hańskiego i Paraszkę Sawczuk, by się w 
przeciągu jednego roku od poniższej daty 
do tutejszego sądu zgłosili i swe oświadcze­
nia a t o : Władysław Hański do spadku ś p. 
Karola Perier, zaś Paraszka Sawczuk do 
spadku ś p Damiana Kościów wnieśli, gdyż 
w przeciwnym razie pertraktacye spadków 
tycli ty lico z oświadczonymi spadkobiercami 
i kuratorem tychże adw. Dr. Billetem prze­
prowadzone zostaną; 2)  wszystkich tych,
którzyby do spadku ś. p. Franciszka Szwe- 
lowicza i Franciszka Peuderta z jakiegokol­
wiek bądź tytułu swe prawa dziedziczenia 
dochodzić myśleli, takowe także w przeciągu 
jednego roku od poniższej daty do sądu się 
zgłosili i za wykazaniem się tych praw swe 
oświadczenie wnieśli, bowiem w przeciwnym 
razie pertraktacye spadku, dla których tym­
czasowo a to dla masy spadkowej ś.p. Fran­
ciszka Szwelowicza c. k. notaryusza Mare- 
s ha, zaś dla masy spadkowej ś. p Fran­
ciszka Peuderta, c. k. notaryusza Morawiec- 
kiego ustanowiono, z temi którzy się do 
spadku oświadczą i swe spadkowe tytuły 
prawne wykażą, przeprowadzone i tym przy­
znane zostauą, zaś część spadku nieobjęta, 
lub gdyby się nikt nie oświadczył, cały spa­
dek przez państwo jako bezdziedziczny ścią­
gnięty zostanie.

Złoczów 26. Lutego 1874.
(949 3— 3) E  <1 y  k  t .

L . 5598. C. k. S ą i powiatowy w Bia 
łej niniejszem wiadomo czyni, iż na zaspo­
kojenie przyznanej Michałowi i Maryannie 
Kubicom resztującej nale:ytości w kwocie 
100 zł. w. a. z przynal. sprzedaż publiczna 
dłużuiczki Katarzyny Paluch własnej rea l­
ności pod Nr. 22/63 w Łodygowicach ciała 
tabularnego nie stanowiącej, dozwoloną zo­
stała, i w trzech terminach 24. Kwietnia, 
26. Maja, 24. Czerwca 1874, każdą razą o 
godzinie 10. rano w sądzie odbędzie się; 
cenę wywołania stanowi wartość szacunkowa 
pomienionej realności w sumie 2 )3  zł. w. a. 
poniżej której realność ta na pierwszych 
dwóch terminach sprzedaną nie będzie ; ka­
żdy chęć kupna mający przed rozpoczęciem 
licytacyi złoży do rąk komissyi wadium 10%  
ceny szacunkowej, które nabywcy w cenę 
kupna wliczonem będzie, zaś innym licytan­
tom z^róconem zostanie.

Resztę warunków w Sądzie przejrzeć 
można

Biała 15. Wrzęśnia 1873.

V



(1026 1— 3) JE d  y  k  t .
Nr. 5551. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Kunegundę z Petermanów 
Kruszyńską, Borucha Grosshanda, Szula 
Reicha, Stanisława Moszczeńskiego, Apolonię 
Boguszową, Dyzmę Stojowskiego, Eufrozynę 
Chwalibogow7ą, Waw7rzyńca Wisłockiego a w 
razie śmierci tychże ich spadkobierców lub 
prawonabywców iż przeciw7 nim Melania 
Olearska wytoczyła pozew o uznanie za zga­
słe prawa masy spadkowej Krzysztofa Pe- 
termann lub Kunegundy z Petermanów Kru­
szyńskiej a względnie ich prawonabywczyni 
Anny Petermann do żądania zapłaty tak 
pierwotnej sumy 51373 złp 11V2 gr- i P°" 
chodzących z niej kwot 19748 złp. 16 gr., 
8807 a właściwie 8887 złp. !5 gr., 37 zł. 
30 et. w. a., 11 duk. czyli 49 zł 50 ct, w. 
w. i 22 zł. 30 ct. w. w. w stanie biernym 
dóbr Szczytniki z przyleg. ciążących, na­
stępnie na cenę kupna tych dóbr przekaza­
nych; i o wykreślenie tak pierwotnej sumy 
51353 złp. U  t/g gr. jak i powyższych z niej 
pochodzących kwot wraz z ich przyn. i cię­
żarami ze stanu biernego dóbr Szczytniki, 
a właściwie z ceny kupna tychże i wyelim i­
nowanie ich z tabeli płatniczej z dnia 31. 
Maja 1833 1. 5069 na który do rozprawy 
ustnej termin na dzień 8 . Maja 1874 o 
godzinie 10 z rana wyznaczonym został. — 
W zywa się zatem pomienionych pozwanych, 
aby na termin ten albo osobiście się zgło­
sili, lub też kuratorowi w celu obrony praw 
tychże zamianowanemu adw. dr. Kaczkow­
skiemu lub zastępcy tegoż adw. dr. Toka­
rzowi potrzebnych środków obrony dostar­
czyli, gdyż w przeciwnym razie spór wyto­
czony z rzeczonym kuratorem według ustawy 
sądowej przeprowadzonym zostanie, a pozwani 
wszelką szkodę z zaniedbania swego wy­
nikłą, sobie samym przypisać będą musieli.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 19. Marca 1874.

(1027 1 — 3) Otowiesneaciile.
Nr. 5552. 0. k Sąd obwodowy Tar­

nowski zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Franciszka Dziewanowskiego 
a względnie jego spadkobierców lub prawo­
nabywców, iż przeciw niemu Melania Olear­
ska wytoczyła pozew o uznanie prawa Frań 
ciszka Dziekanowskiego do zapłaty sumy 
4000 złp. czyli 1000 zł. w. w. z pn. pier­
wotnie w stanie biernym dóbr Szczytniki 
zahipotekowauej a następnie na cenę kupna 
dóbr przekazanej za zgasłe, o wykreślenie 
tej sumy ze stanu biernego dóbr Szczytniki 
z przyl. a właściwie z ceny kupna takowych 
i o wyeliminowanie jej z tabeli płatniczej z 
dnia 3 !. Maja 1833 1. 5069, wskutek czego 
termin do rozprawy ustnej na dziep 8. Maja 
1874 o godz. 10 z rana wyznaczony został.

Ponieważ pobyt zapozwanego nie jest 
wiadomym, przeznaczył tutejszy Sąd  ̂ dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanego tutejszego adw. dr. Kaczkow­
skiego z zastępstwem adw. dr. Tokarza na 
kuratora, z którym wniesiony spór przepro­
wadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanemu, ażeby w przeznaczonym czasie 
albo się sam osobiście stawił, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę ob ra ł, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użył, inaczej z jego opó­
źnienia wynikające skutki sam sobie przypi- 
saćby musiał.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 19. Marca 1374.

(1028 1— 3) Obwieszczenie.
Nr. 5554. C. k. Sąd obwodowy Tar­

nowski zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Franciszka Czyża, a względnie 
jego spadkobierców lub prawonabywców, iż 
przeciw niemu Melania Olearska wytoczyła 
pozew o uznanie prawa Franciszka Czyża 
do żądania ewikcyj za odstąpienie mu'przez 
Stanisława Moszczeńskiego prawa 201etniego 
posiadania wsi ze schedy Józefa Wincentego 
br. Gołuchowskiego, a w szczególności prawa 
żądania zapłaty sumy 40000 złp. z tytułu 
tej ewikcyi za zgasłe i wykreślenie tego 
prawa i tej sumy z pn ze stanu biernego 
dóbr Szczytniki z przyl. a raczej z ceny 
kupna takowych i wyeliminowanie jej z ta­
beli płatniczej z d. 31 Maja 1833 I. 5069, 
w skutek czego termin do rozprawy ustnej 
na dzień 8 . Maja 1874 o godz. 10 z rana 
wyznaczonym został.

Ponieważ pobyt zapozwanego niewia­
domy je s t , przeznaczył tutejszy Sąd dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo za­
poznanego tutejszego adw. dr. Kaczkowskiego 
z zastępstwem adw. dr. Tokarza na kura­
tora , z którym wniesiony spór przeprowa­
dzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście staw ił, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczoremu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia pra­
wem przepisane środki użył, inaczej z jego

opóźnienia wynikające skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Z rady c k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 19. Marca 1874.

( J 029 1— 3) © b w ie s z c z e ip ie .
Nr. 5555. C. k. Sąd obwodowy Tar­

nowski zawiadamia p. Rafała Moszczeńskiego 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego, a 
względnie tegoż spadkobierców lub prawo­
nabywców, iż przeciw niemu Melania Olear­
ska wytoczyła pozew o uznanie prawa Ra­
fała Moszczeńskiego do żądania zapłaty 
sumy 400 duk. z pn., pierwotnie w stanie 
biernym dóbr Szczytniki z przyl. ciążącej, 
a następnie na cenę kupna tych dóbr prze­
kazanej za zgasłe, o wykreślenie tej sumy 
ze stauu biernego tych dóbr, a raczej z ceny 
kupna takowych i o wyeliminowanie jej z 
tabeli płatniczej z dnia 31. Maja 1833 1. 
5069, w skutek czego termin na dzień 8go 
Maja 1874 o godz. 10 z rana wyznaczony 
został.

Ponieważ pobyt zapozwanego nie jest 
wiadomym, przeznaczył tutejszy Sąd dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo za­
pozwanego tutejszego adw. dr, Kaczkowskiego 
z zastępstwem adw. dr. Tokarza na kuratora, 
z którym wniesiony spór przeprowadzonym 
będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanemu, ażeby w przeznaczonym czasie 
albo się sam osobiście stawił, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę o b ra ł, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użył, inaczej z jego opó­
źnienia wynikające skutki sam sobie przypi­
saćby musiał.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 19. Marca 1874.

(1036 1 -  3) E  «1 y  k  t .
Nr. 4355 C. k. Sąd powiatowy w Pod­

górzu zawiadamia, że w Podgórzu na dniu 
22 Czerwca 1870 bez pozostawienia ostat­
niej w7oli rozporządzenia Beri Schmidt umarł. 
Ponieważ c. k. Sądowi miejsce teraźniejszego 
pobytu syna jego Iiersza Schmidta nie jest 
wiadome, przeto wzywa się go, aby w prze 
ciągu jednego roku od dn;a dzisiejszego do 
tutejszego c. k Sądu powiatowego zgłosił i 
do pozostałego ; o ojcu spadku oświadczył 
się, gdyż w przeciwnym razie spadek ten z 
terni, którzy takowy już przyjęli i ustanowio­
nym dla niego kuratorem Markusem Giius- 
bergiein byłby przeprowadzonym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Podgórze, duia 15. Marca 1874.

(1041 1 — 3) E  rt y  k  t .
Nr. 18051. C. k. Sąd krajowry we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
G. Wojnar kupiec w Mistek w Morawii, 
przeciw Esterze Tetteles pod dniem 26go 
Marca 1874 1 18051 pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 200 zł. a. w. z pn. wniósł 
i o pomoc sądową prosił, w skutek czego 
ponieważ miejsce pobytu pozwanej jest n ie­
wiadome, c. k. Sąd krajowy do zastępowania 
jej i na jej koszt i szkodę tutejszego adw. 
dr. Waldmana z substytucyą p. adw. dr. 
Oottlieba kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie osobiście 
stanęła, lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu zastępcy udzieliła , lub innego 
zastępcę wybrała i Sądowi oznajm iła, sło­
wem stosownych do obrony środków użyła, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Lwów, dnia 27. Marca 1874.
(1045 I — 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 11152. C. k. miejsko delegowany 
Sąd powiatowy w Przemyślu podaje do pu­
blicznej wiadomości, że na zaspokojenie wy­
walczonej pretensyi c. k, uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Maryi i 
Wawrzyńcowi Kasprowiczom w kwocie 150 
zł. w. a. z pn. uchwałą z dnia dzisiejszego 
do 1. 11152 przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 3 w Krzywczy położonej, Maryi i 
Wawrzyńcowi Kasprowiczom własnej dozwo­
loną została i takowa w trzech terminach, 
to jest dnia 1. Maja 1874, dnia 4. Maja 
1874 i dnia 15. Maja 1874 zawsze o godz. 
10. przed południem w c. k. Sądzie powia­
towym miejsko delegowanym w Przemyślu 
przedsięwziętą będzie, a to pod następują- 
cemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanow7i się sumę 
300 zł. austr. wal.

2. Każdy chęć kupienia mający, złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 100/0 sumy wywołania, to jest 
kwotę 30 zł. w. a. w gotówce w obligacyaeh 
państwa, w listach zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego, albo też w listach zastawnych 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego wraz z kuponami nie zapadłemi, a to 
według kursu w ostatniej „Gazecie Lwow­
skiej" ogłoszonego; prowadzący egzekucyę 
Zakład kredytowy włościański uwolniony 
jest jako licytant od składania wadyum.

3. Na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za cenę wywołania lub w y.

żej niej, zaś na trzecim terminie także i ni­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Akt opisania i oszacowania mogą chęć 
kupienia mający w sądowej registraturze 
przejrzeć.

Przemyśl dnia 7. Marca 1874.
(1046 1— 3) Obwieszczenie.

L. 11153. C. k. Sąd powiatowy miej­
sko delegowany w Przemyślu podaje do pu­
blicznej wiadomości, że na zaspokojenie wy­
walczonej pretensyi c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw Jauowi 
Kuczerepa w kwocie 140 zł. 64 ct. w. a. z pu. 
uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 11153 przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 54 
w Batyczach położonej na 300 zł. w. a. 
oszacowanej, dozwoloną została, i takow7a 
w trzech terminach, to jest dnia 8. Maja 
1874. dnia 18. Maja i dnia 22. Maja 1874, 
zawsze o 10. godzinie przed południem, 
w tutejszym Sądzie przedsięwziętą będzie, 
a to pod następującemi warunkami:

1. Za ceuę wywołania stanowi się su­
mę szacunkową 300 zł. a. w.

Suma ta przyjętą została, jako wartość 
szacunkowa w mowie będącej realności, i 
jako podstawa do wymiaru wysokości poży­
czki, na mocy uchwały Dyrekcyi c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego wspól­
nie z c. k. komisarzem rządowym, jak to 
udowadnia uchwała z duia 5. Czerwca 1869 
1 2695 jak 4), o której także o pożyczkę 
ubiegający się Iwaa Kuczerepa zawiadomio­
ny został, a zatem na mocy artykułu 34. 
i artykułu IV  lit c. rozporządzenia ministe- 
ryalnego rozporządzenia z dnia 28. Paździer­
nika 1S65 1. 110 D. p. p. suma ta 300 zł. 
w. a za cenę wywołania przyjmuje się.

2. Każdy chęć ku uenia mający7, złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10 %  wywołania, to jest kwotę 
30 zł. a. w. w gotówce w obligacyaeh pań 
stwa, w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego wraz z kuponami nie zapadłemi, a to 
według kursu w ostatniej „Gazecie Lwów 
skiąj ogłoszonego; prowadzący egzekucyę Za­
kład kredytowy włościański, uwolniony jest, 
jako licytant od składania wadyum.

3. Na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej niej, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

4. Nabywca obowiązany będzie, połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakła i 30 zł. 
a. w. złożyć natychmiast po ukończonej liey- 
tacyi do rąk komisyi licytacyjnej, drugą zaś 
połowę po prawomocności aktu licytacyjnego, 
poczerń mu dekret własności wydanym, cię­
żary hypoteczne na cenę kupna przeniesione, 
i nabywca za zgłoszeniem się w fizyczne 
posiadanie tej nabytej realności wprowadzo 
nym zostanie.

Gdyby prowadzący egzekucyę Zakład 
kredytowy włościański realność tę za niższą 
cenę nabył, auiżeb jego przyznana pretensya 
wynosi, natenczas uwolniony jest od składa­
nia ceny kupna, i po należytym zlikwidowa­
niu dekret wk-ności otrzyma.

5. Od duia objęcia fizycznego posiada 
nia obowiązany jest nabywca ponosić w*zyst 
kie podatki i inne ciężary publi zne, również 
ma nabywca należytość przenośną z własnych 
funduszów uiścić.

6. O przestrzeni gruntów i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż realność ta 
sprzedaną zostanie ryczałtowo tak, jak ją  
dłużnik posiada, i posiadać ma prawo.

7. Gdyby nabywca któremukolwiek 
z powyższych warunków zadość nie uczynił, 
w takim razie zostanie rozpisaną na jego 
koszt i niebezpieczeństwo nowa licytacya 
z jednym terminem, na którym realność ta 
za jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Akt opisania i| oszacowania mogą chęć 
kupienia majacy w sądowej registraturze 
przejrzeć.

Przemyśl dnia 7. Marca 1874.

(1047 3— 3) E  <1 y  k  t .
Nr. 9337. C. k. Sąd krajowy jako wek­

slowy w Krakowie zawiadamia niniejszym 
edyktem niewiadomego z mi jsca pobytu p 
Stanisława Wolffa., że p>zeciw niemu p. Le- 
onora Prokocimer w dniu 26. Marca 1874 
do L. 9337 w Sądzie tutejszym wniosła 
skargę o zapłacenie sumy wekslowej 5200 
złr. w. a. z pn., w7 załatwieniu której panu 
Stanisławowi Wolffowi polecono, aby zaska­
rżoną sumę 5200 złr. w. a. p. Leonorze 
Prokocimer w trzech dniach pod rygorem 
egzekucyi wekslowej zapłacił, lub w tymże 
samym terminie swoje zarzuty w Sądzie tu­
tejszym wniósł.

Gdy miejsce pobytu pana Stanisława 
Wolffa nie jest wiadomem, przeto c. k. Sąd 
krajowy ustanowił dla niego na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie tu­
tejszego adw7. p- Dra. Hajdukiewicza z do­
daniem mu zastępcy w osobie tutejszego p. 
adw. Dr. Szlachtowskiego, i kuratorowi ów 
nakaz płatniczy doręczył.

Poleca zatem p. Stanisławowi Wolffowi, 
żeby w powyższym terminie albo sam w Są­

dzie tutejszym stanął, albo potrzebnej infor- 
macyi ustanowionemu dlań kurktorowi udzie­
lił, albo też innego zastępcę sobie obrał i 
o tern Sądowi tutejszemu doniosł, w ogóle 
żeby wszelkich możliwych środków obrony 
użył, ile że w razie przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
by musiał.

Kraków dnia 27. Marca 1874 
(1049 1 - 3 )  6  b i  f  t .

3- 2985. S3om f. i  SSejirfśgeridjte iit 
Husiatyn roirb ffiemit befannt gemadjt, bań be' 
bemfel6en uber Slnfucfjcn bes Moritz Blauer 
Gefjionetó bes Sigmund Jarzymowski jut 
(Stnbringung ber gegert Abraham Salomon 
Weitmann refp. beffen liegetibe 3ftaffe erfiegten 
D3etrag?§ non 210 fl. o. 28. in flingeuber © ib  
bermiinje f. 3ł@ . nacfjbem bie mit bem f>- 9- 
Słefdjtuńe nom !0. ffiejember 1870 3 . 2839 
angeorbneten brei geilbietungśtermine frucfjtloS 
oerftrtdjeu ftnb, bie epefutioe offentlidje ge;16ie<_ 
tung ber jur łgppotljef bienenben friifier tnie 
Dom. I  pag. 145 u. 1 haer. auf ben Dlamen 
be§ ©cfjutbnerS Abraham Salamon W eitmmu 
uitb gegemodrtig tnie Dom. I  pag. 145 u. 2 
baer. auf ben 9camen bes Josei Jakubowicz 
gmnbbfidjerhd) eingetragenert łfiealitat snb CN. 
73 in Husiatyn unter nadjfteljenben erleidp 
ternben &ebingungen oorgenommen werben 
toirb.

3u biefer fyeitóietEjung toirb nur ein etn* 
jiger term in  u. j. auf ben 30. SCprit 1874 
urn 10 Ułjr ^ormittagś beftimmt, unb jum 
2lu§rufśpretfe ber geridfflid) erljobene ©d)ćb 
tmngćToertf) pr 3289 fl 86 fr. 0. SB. ange* 
notnmen. ©ollte fein Slnbot filier ben ©cfjćb 
fiungśtoertb ober im ©djafiungśroerilje gemadff 
werben: fo wirb biefe Stealitat aud) unter bem 
©djalungśwertlje urn weldjen immer ^Sreis fur 
ben SReiftbot fjhttangegeben werben.

3 eber Śtaufluftige ift nerbuttben I 00'0 be§ 
3lu§ruf§preife3 b. i. 329 fl. 0. 28. alś SSabium 
ju łgditben ber Sidtation§=Eommiffton im 23aa= 
ren ober in galijtfdjen Sparrfaffa=23ucfjeln nad) 
bem DJlennwertlje ju erlegett. ©er Grfteljer ift 
nerpflidjtet, abe auf ber jtt oerćiujjernben 9tea= 
litat fjaftenben ©cfptlben, infoweit fidj ber ju 
bietenbe iprek erftrecEen wirb, ju fibernebmen, 
faU© bie ©laubiger nor ber aHenfall© norgefeljener 
Slufffinbigitng bie nid)t atmelmten
woilten.

© ie ńbrigen Sicitatioikbebingungen, fo 
wie ber ©djafiuugśaft, unb ber ©runbbud)§= 
auśjttg fbnnen bet ©ertdjt eittgefeljen werben.

/gieoon werben bie tiefannien )gtjpotl)efar= 
glaubiger ju eigeneti £anben, biejettigen aber 
wetcfje erft nad) bem 10. ©ecember 1870 inś 
©ruttbbud) gelattgen foHten, ober weldjen ber 
gegemoartige SJefdjeib auś mać immer jur 
einem ©runbe entmeber gar nidjt, ober ttidff 
redjtjeit g jugeftefit werben foHte 311 £dnbett 
beś iłuratorć Joel Samuel Auerbach unb burd) 
Gbilt oerftdnbigt.

Husiatyn, am 12. ©ecember 1873.
(1061 1 - 3 )  @  b i  ¥ t .

3 . 3294. 2łom l. f. ślretSgeridjte in Sta­
niaku wirb Ijiemit bie itjrem 2tufentfmtt§orte 
nad) Itnbefannte Chasie Blinie Grosser ner= 
ftanbigt, bań uber 2lttfud;en bes Chaim Blei- 
berg mit biergeridjtlidjem 23efd)lufje nom Sten 
©ecember 1873 3- 15226 bem Stanislawower 
©runbbud)§amte aufgetragen tnurbe, auf ®runb= 
lagę ber norldufig ju ingroffirenben duittung 
ber Cbasie Bbme Grosser dtto Husiatyn 
beit 25. ©eptember 1873, bie, ju ©unften ber 
Cbasie Blinie Grosser im £aftenftanbe ber 
nunmeljr bem Chaim Bleiberg geljorigen 91ea= 
litat G9lr. 4/212 stanislau, tniabulirte
gotberung non 333 fl. 3 :D 3 Ir. 0. 28. au§ 
bem Saftenftanbe berfelben Htealitdt ju lofdjen 
unb bań ber genannte ©abutarbefdjeib bem fiir 
Chasie Błime Grosser in ber iflerfon beś § r . 
2lbo. Dr. W urzel mit ?8 ertretnng bes 2lbn. 
Dr. Bardach tu Stanislau Beftettten Gurator 
jugeftellt wurbe.

f. jłreiśgeridjt.
Stanislau, 21. 2)idrj 1874.

(1053 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 6830. C. k. Sąd powiatowy w N i- 

żankowicach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Pawłowi Kundys o zapłacenie 250 złr. w. a. 
względnie 234 złr. 39 kr. w. a. z pn. odbę­
dzie się publiczna przedaż gospodarstwa wło­
ściańskiego dłużnika pod 1. k. 16/45 w Bo- 
lanow icach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach 13. Maja 17. 
Czerwca i 5. Sierpnia 1874 o godzinie 10. 
zrana w tutejszym Sądzie z tern nadmienie­
niem, że to gospodarstwo na trzecim term i­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie.

Cena wywołania będzie kwota 500 złr. 
w. a. Zakład wynosi 10 %  sumy wywołania.

Nabywca obowiązany będzie złożyć po­
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licyjacyi do rąk 
koinissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w t. s. registraturze- 

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżaukowice 28. Lutego 1874.
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(1UG4 1 -  3) 0 5 > w ies/ < *ze »iie
Nr. G831. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żańkowicach podaje do publicznej wiadomo- 
mości, że w sprawie egzekucyjnej c k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Kazimierzowi Szeremeta o zapłacenie 150 złr. 
względnie 143 złr. 83 kr. w. a. z pn. odbę­
dzie się publiczna przedaż gospodarstwa w ło­
ściańskiego dłużnika pod 1. k. 25/87 w Iio  
lanowicach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzecb terminach 6. Maja. 10. 
Czerwca i 13. Lipca 5 87 i o godzinie lOtej 
zrana w tutejszym Sądzie z tem nadmienić 
niem, że to g spodarstwo na trzecim term i­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie.

Cena wywołania będzie kwota 000 zł 
w. a. Zakład wynosi 10 0 o sumy wywołania

Nabywca obowiązany będzie złożyć po­
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w t s. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowiee 28. Lutego 1874.

(10 G 5 1— 3) 0 5 > w tc s 3 ie a e n ie .
Nr. 7725. C. k Sąd powiatowy w N i- 

żankowicacli podaje do publi znej wiadomo 
sci, ż.e w sprawie egzekucyjnej c. k. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Jędrze­
jowi Bundz o zapłacenie 100 złr. względnie 
93 złr. w. a. z rn odbędzie się publiczna 
przedaż gospodarstwa wł ściańskiego, dtu 
żnika pod 1. k. 48 w Stanisławczyku poło­
żonego, ciała tabularnego nie mojyiego 3 
t-.rminach G. Maja, 10 Czerwca i 15. L ip  
ca 1874 o gzdzinie 10. zrana w tutejszym 
Sądzie, z tem nadmienieniem, że to gospo­
darstwo na trzecim terminie tak e i niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie.

Cena wywołania będzie kwota złr. 
w. a. Zakład wynosi 10 0/0 sumy wyw łania.

Nabywca obowiązany będzie złożyć po­
łowę ceuy kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w t. s. registraturze.

Z c k bądu powiatowego 
Niżankowiee 28. Lutego 1874.

(1066 1 3) 04»\vłes3ł?7,eM le.
L  7720. C. k. Sąd powiatowy w N i- 

żaukowicach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Oleksie i Kseńce Czornejkim o zapłace­
nie 350 zł. względnie 343 zł a. w. z pn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż gospodar­
stwa włościańskiego dłużników pod 1. k. 
25/5 w Boratyczacb położonego, ciała tabu 
larnego nie mającego, w trzecb term inach. 
G. Maja, 10. Czerwca i 15. L 'pea 1874 o 
godzinie 10. z rana w tutejszym Sądzie 
z tem nadmienieniem, że to gospodarstwo 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedane zostań e.

Cena wywołania będzie kwota 700 zł. 
a. w. Zakład wynosi loO/0 sumy wywołania.

Nabywca obowiązany będzie złożyć po 
łowę ceny kupna wliczając w nią z ,kład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komisy i licvfoie.vir\ai .1.... <-r„ nrv

]J>J UliUI „ “ 1 _
komisyi licytacyjnej, drugą zaś połowę p 
prawomocności aktu licytacyjnego

Bliższe warunki licytacyi tudzież pi o 
tokół zastawnego opisania i osza owania 
można przeglądnąć w t. s registra'urze.

2 c. k. Sądu powiatowego,
Niżankowiee dnia 12. Marca 1874- 

(10G7 1— 3) C fcJbwIesaw iieaia.
L . 7i27. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach podaje do powszechnej wiado­
mości, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego w łośc iań sk iego  prze­
ciw Matwijowi F ilc  o zapłacenie 150 “ ■ 
względnie 143 z’ . 88 ct a w. z pn. odbę­
dzie się publiczna sprzedaż g o s p o d a r s tw a

włościańskiego dłużnika pod 1 k  25/12 
w Jaksmanicach położonego, ciała ta b e l ar 
nego nie mającego w trzech terminach: 27. 
Maja, 24. Czerwca i 12. Sierpnia 1874 o 
godzinie 10. z ra a w tutejszym Sądzie 
z tem nadmienieniem, że to gospodarstwo 
na trzecim, terminie także i niżej ceny 'wy­
wołania sprzedane zostanie.

Cena wywołania będzie kwota 3o0 zł. 
a. w. Zakład wynosi 10°/o sumy wywołania.

Nabywca obowiązany będzie złożyć po­
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończony licyta y i do rąk 
komisyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego.

Bliż.-ze w runki licytacyi tudzież pro­
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w t  s. registraturze 

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowiee 12. Marca 1874.

( i  063 1 3) ^ M łw iesy .e zen a e .
L. 7 728. O. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz.

Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw , 
Józefowi Furmańskiemu o zapłacenie 200 zł. ! 
względnie 196 z ł a. w. z pn. odbędzie s ię 1 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań­
skiego dłużnika pod 1. k. 20/11 wt Łu  zycach 
położonego, ciała tabularnego nie mającego, 
w trzech terminach: 27. Maja, 24. Czerwca 
i 12. Sierpnia 1874 o godzinie 10. z rana 
w tutejszym Sądzie z tem nadmienieniem, 
że to gospodarstwo na trzecim terminie 
także i niż j  ceny wywołania sprzedane 
zostanie.

Cen ’ wywołania będzie kwota 400 zł. 
a w. Zakład wynosi 10°,o sumy wywołania.

Nul),wca obowiązany będzie złożyć po­
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komisyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego

Bliższe warunki licy tac ji tudzież pro­
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo 
żua przeglądnąć w t. s. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
N i ankowice dnia 12. Marca 1874.

(10G9 1— 3)
Nr. 7732. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że wr sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościan-kiego przeciw 
Wasylowi Lesko o z płacenie 300 złr. wzglę­
dnie 287 złr. 76 kr. w. a. z prz odbędzie 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa włości­
ańskiego dłużnika pod 1. k. 8/21 w W ielu­
niach położonego, ciała tabularnego nie ma­
jącego, w trzech terminach 13. Maja, 17. 
Czerwca i 5. Sierpnia 1374 o godzinie 10. 
zrana w tutejszym Sąd de z tem nadmienie­
niem, że to gospodarstwo na trzecim termi­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie

Cena wywołania będzie kwota G00 złr. 
w. a. Zakład wynosi 10°/o sumy wywołania

Nabywca obowiązany będzie złożyć po­
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w t. s. registraturze.

Z  c k. Sądu powiatowego.
Niżankowiee 28. Lutego 1874.

(1070 1— 3) Obwieszczenie.
Nr 7734. C. k. Sąd powiatowy w Ni 

żankowicach podaje do publicznej wiadomo­
ści , że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Iwanowi Dinytrowi Maszlak o zapłacenie 250 
złr. względnie 239 zlr. 80 kr. w. a. z prz. 
odbędzie się publiczna przedaż gospodarstwa 
włościańskiego dłużników pod 1. k. 47/3 s 
w Cykowie położonego, ciała tabularnego 
nie mającego w trzecli terminach 13. Maja, 
17. uzerwca i 5. Sierpnia 1874 o godz. 10 
zrana w tutejszym Sądzie z tem nadmienie­
niem, ze to gospodarstwo na trzecim termi 
nie także 1 niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie.

Cena wywołania będzie kwota 600 złr. 
w. a. Zakąad wynosi 10 %  sumy wywołania.

Nabywca obowiązany będzie złożyć po­
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego.

, Bliższe warnnki licytacyi tudzież pro­
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w t s. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowiee 12. Marca 1874.

( = 078 1 —-3) Fi ( ]  y  1{  f .
Nr. 7741. C. k. Sąd powiatowy I)ob- 

czyeki celem amortyzowania skryptu przez 
Wincentego barona Gostkowskiego dnia 21. 
Sierpnia 1787 roku na rzecz Urszuli Gost- 
kowskiej wystawionego, w tabuli krajowej 
oblig. uov. 18. P. 427 ingrossowauego na mocy 
któreg > summa GO! 0 zip. na rzecz Urszuli 
Gostkowskiej w stanie biernym dóbr Męcina 
dolna z przyle łościanr dom. 79 pag. 29G 
nr. 21 on. jest zaintabulowaną wzywa posia­
daczy t-goż dokumentu, aby go w przeciągu 
trzech miesięcy licząc od dnia ostatniego 
umieszczenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej tutejszemu Sądowi przedłożyli, 
gdyż po upływie p -wyżej zakreślo ego ter­
minu dokument ten za umorzony i nieważny 
uznanym zostanie, a wystawca nie będzie 
więcej z niego odporieJzialnym.

C. k. Sąd powTiatowry
Dobczyce, dnia 25. Marca 1874.

(1083 1— 3) <$ b i  f  t.

3 ; 2070. SBoit ©eiten bes f. f. $reiśge= 
ridjtes in Stanislau ioirb Ijientit ben bein £e= 
hen unb SBoljnorte nacf) unhefannten Karolino 
Kuźmińska geb. Kozłowska. Sibana Tribalska, 
Marianna Tribalska, Feliks TribaUki, Mathias 
Tribalski unb Justina Aleksandrowicz geh. 
Tribalska befannt gemacljt, baj) Menascbe 
Lindner aut 17. gefmtat 1874 j. £. 2070 
f]iergevid;t3 gegeu bicfefben eine .fttage tuegen 
(Sętabulirung ber biefcfbeu betreffenben y8, 1/33, 
V32/ /'32 ,**j5b V32 £f)eife ber im £aftenftanbe 
ber diealitat sub Nro 1 88,4 tn Stanislau 
intabulirtcn ©ttutme pr 404 fi 47 fr. ©3)f. f.

dł© itk m id jt Tjat, wefdje mit f>iergmd)tUd)en 
SBefĄtufse nom &eutigc:i 3. 3 . 2070 jur ntiim 
btidien iBerfjanbfung uorbefc^tebcn rourbe.

3 itgleic^ mtrb benfetben befannt gemach 
ba^ fur fie ein ©utator itt ber iperfon be§ 
fierrtt 2lbu. Dr Szydłowski unter SSertrettung 
be§ ^ r. Stbo- Dr. Wurzel ernannt unb betnfeb 
ben bie ^tage fammt SBeilagen jugefteat 
murbe.

ift fonac^ ©ac^e be« aSelangten, bem 
beftedten ©urator eine entfprec^eube Snforma= 
tion ju ertijeilen ober aber bei ber auf ben 5. 
9)1 aj 1874 urn 9 Utjr iBormittagS anberaumten 
S/agfaljrt entweber perfoljnUĄ ober burd) ein en 
anbern iBertreter ju erf^eiueu, wibrigenfads 
biefelbeu bie tiblen golgen, meldje au§ bem 
9łidjterfd)einen entftcljen fonuten, ficfi felbft 
ntfebreiben mujjten.

t  Sretśgertdjt.
Stanislau, atu 23. gebruar 1874.

(1085 1— 3) K  <1 y  k  t .
L . 1909. W  dniu dzisiejszym do 1. 1909 

p. Mojżesz Krauter w Brzesku wytoczył spór 
przeciw Stanisławowi i Maryannie Jaworskim 
z Brzeska o zapłacenie 80 zł. a. w. z pn. 
w skutek czego do rozprawy termin na d/.ień 
G. Maja 1874, o g dżinie 9. rano z rygorem 
§. 18. dekr. nadw. z dnia 2. Grudnia 1845 
wyznaczono.

Ponieważ Stanisław Jaworski nie wia­
domo gdzie się z Brzeska w yd a lił. więc 
ustanawia się dlań na jego koszt i niebez­
pieczeństwo kuratora w osobie p. adwokata 
Dr. Stanisława Bartmana w Brzesku, z któ­
rym spór przeprowadzonym zostanie 

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 2G. Marca 1374.

(10 'G 1— 3) K  d  y  k  t .
L. 1778. Sobko Zariczny, gospodarz 

z Chorostkowa, został na mocy uchwały c. k. 
Sadu obwodowego Tarnopolskiego z dnia 16. 
Marca 1874 za marnotrawcę uznany, i te­
muż kurator w osobie Tymka Zaricznego 
nadany.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce dnia 28. Marca 1874. 

(1087 1— 3) E  d y k  t.
L. 11170. O. k. Sąd krajowy we Lw  - 

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
W iktoryi z Obalewskieli Schimserowej z dnia 
24. Lutego 1874 do 1. 11170 w sprawie 
przeciw Pawłowi Janowi Turnerowi o wyka­
zanie usprawiedliwienia prenotacyi w skutek 
uchwały byłego magistratu Lwowskiego do
1. 13750/830 w stanie biernym realności 
Nr. 5654/4 Dom 116 p. 273 n. 3 on. usku­
tecznionej termin na dzień 4. Maja 1874 o 
godzinie 11. wyznaczony został.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym spadkobier­
com do rąk równocześnie w osobie adwokata 
Dr Szwedzickiego z zastępstwem adwokata 
Dr. Horwatka ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Jana 
Pawła Turnera lub tegoż spadkobierców, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kura­
tora, lub też w Sądzie osobiście albo przez 
innego zastępcę się zgłosili i celem prze­
strzegania swoich praw stos iwnych środków 
użyli, ile że z zaniechauie wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 14. Marca 1874.

(1088 1 3) E  d  y ls  t .
L . 75175. Jako komisarz konkursowy 

braci Gersona i Izaaka Kannes przy c. k. 
Sądzie krajowym we Lwowie wyznaczam do 
dalszej likw idacji pretensyi do tej masy zgło­
szonych termin na dzień 23. Kwietnia 1874
0 godz. 10 rano, na który zarządcę masy 
jako też wszystkich wierzycieli, którzy swe 
pretensye zgłosili, wzywam.

Lwów dnia 18. Marca 1874.

(1091 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 15643. O. k. Sąd krajowy we L w o ­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania Ja­
na i Juliauny Szewczuk dozwolono uchwałą 
z dnia 31. Grudnia 1873 do 1. G49G5 zain 
tabulowanie J ma i Ju:ianny Szewczuk za 
właścicieli 79/960, 14/960 i 14/9G0 z części 
realności pod 1. 255r/4 tudzież wykreślenie 
dożywocia na rzecz Tekli Madyjewiczowej 
uwidocznionego.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia
1 miejsca pobytu niewiadomym Wincentemu 
Kowalskiemu i Ferdynandowi Madejewskie 
mu czyli Madejewiczowi do rąk równocze­
śnie w osobie adwokata Dr. Męcińskiego 
ustanowionego kuratora

Wzywamy niniejszym edyktem wyż wy­
mienionych ku rand ów, aby w należytym cza 
sie u ustanowionego kuratora, lub też w Są­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, i'e  że z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dma 21. Marca 1874.

(1094 1 - 3 )  ®  & i  f  t .  t m ,
3- 960. 5Bon bem Skoler f. f- 23ejirm= 

geńdjte mirb hiemit befannt gemadjt: ©s fet 
auf Slnfuc&en bes Israel Griiner i u bie 61 met- 

j tang bes iBerfabreuS jur Sńbcserflftrung bes 
i feit bet @d)lad)t bei Skalitz nom 28. ^unt

1S6G ueritti|ten gitfirers Fischcl Filbaum ge= 
roidiget, unb ber f)iefige Joic-hen Fr^u
junt ©urator biefes 33ermi^ten ernannt rnerben.

Fischel Eilbaum tnirb bafjer aufgeforbert 
bittnen einem ga^re, entraeber nor biefetn ©e= 
ric^te ju erfc^etnen ober baśfetbe ober ben er= 
nannten ©urator non feinem Ceben unb 2fm 
fentfjattSorte in tenutni^ ju  fe^en, tnibrigenS 
nad  ̂ biefer fyrift itber neuerfic^eś Infuc^en 
ju  feiner S/obeśerfldrung rourbe gefdjritten 
roerbeit.

Skole, ben 24. 9)łdtj 1874.
(1100 1— 3) E <1 y k t.

L. 11789. Ze strony c. k. Sądu obwo­
dowego w Złoczowie stosownie do odezwy 
c. k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia 29 
Listopada 2873 1. 6 ) 829 rozpisuje się w celu 
zaspokojenia resztującej sumy 2539 zł. 12 ct. 
w. a wraz z prowizyą 4O)0 od dnia wypo­
wiedzenia t. j. od 31. Grudnia 1871 bieżącą 
tudzież z prowizyą zwłoki i nadzwyczajnym 
dodatkiem w myśl § 65 statutów Towarzy­
stwa kredytowego 1 z obowiązań dłużuiczki, 
skryptem z dnia 28. Września 1846 obję­
tych, uchwałą Dyrekcyi z dnia 17- Sierpnia 
1866 do 1. 2671 postanowionym od pojedyn­
czych przypadłych rat w półrocznych ró­
wnych kwotach 70 zł. a. w. od 1. Stycznia 
1872 zalegających, za każdą pojedyncze za­
padłą ratę od dnia przypadłości aż do dnia 
uiszczenia po 6%  liczyć się mającą, nako- 
niec kosztów przyznanych w kwocie 26 zł. 
90 ct. w. a ,  21 zł. 47 ct, przymusowa pu­
bliczna sprzedaż dóbr Czercze w powiecie 
Rohatyńskim położonych własnością p. He­
leny Wierzchlejskiej będących we dwóch tu 
w Sądzie na dniu 19 Maja 1874 1 19. Czerw­
ca 1874, każdą razą o godzinie 10. przed 
poi (dniem odbyć się mających termmach.

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
12775 zł. w. a.

2. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania mianowicie w ilości okrągłej kwo­
ty 1280 zł. w. a bądź w gotowiznie, bądź 
w książeczkach galicyjskiej kasy oszczędno­
ści, bądź w listach zastawnych galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego lub austryackiego 
Banku narodowego, albo też w gałic. obliga- 
cyach indemnizacyjnych wedle ostatniego‘tych- 
że kursu, nigdy jednak nad wartość nomi­
nalną tychże uo rąk licytacyjnej komisyi, 
jako wadyum złożyć.

3. Dobra te na oznaczonych obydwóch 
terminach licytacyjnych, tylko za cenę wy­
wołania, lub też wyżej ceny wywołania sprze­
dawane będą.

Gdyby zaś dobra te ani na pierwszym, 
ani na drugim z oznaczonych terminów licy­
tacyjnych pod warunkami wyżej wskazanymi, 
sprzedane nie były, natenczas w celu ułoże­
nia ułatwiając)ch warunków, wyznacza się 
się termin sądowy na dzień 22. Czerwca 1874 
o 10. godzinie przed południem, z tem oznaj­
mieniem, iż niestawający na terminie w ie­
rzyciele hypoteczni, jako do większości gło­
sów stawających przystępujący, uważani będą.

4. Względem ciężących na tych do­
brach długów, mogą interesowani wyciąg ta­
bularny  ̂ w tutejszo sądowej registraturze 
przejrzeć a względem podatków i innych da­
nin odseła się ich do c. k. urzędu podatko­
wego w Rohatynie.

O rozpisaniu tej przymusowej licytacyi 
zawi .damia się właścicielkę dóbr p Helenę 
Wierzchlejską tudzież z miejsca pobytu 
podanych wierzycieli, mianowicie Dyrekcyę 
towarzystwa kredytowego ziemskiego W olfa 
Leiby Szumera, Simy Allerhand, Izaaka 
Hersza Szumera i Małkę Szumer, dalej Ja- 
kób ■ Landmanna, Gr itiaua Strzelbickiego, 
Abrahama Gastfreunda, Mojżesza Szwellera, 
Ritkę Pilug zamężną Szweller, Ludwikę 
Strzelbicką, Izaaka Bergera i Bolesława 
Wierzohlejskiego, do rąk własnych, skarb 
państwa i fundusz indemnizacyjny, na ręce 
c. k. Prokur .toryi skarbu, wreszcie iJakóba 
Bergera zaś z miejsca pobytu niewiadomych 
ks. Grzegorza Ł  ipatyńskiego, Józefa Katza, 
Mojżesza Goldsohlaga, Fischla Spissbacha, 
Naftalego Weinbergera i Salamona Nathan- 
solm , masę spadkową Abrahama Bergera i 
wszystkich tych w ierzycieli, którymoy tak 
uchwała niniejsza, jako też i dalsze w tej 
sprawie egzekucyjnej wyjść mające z jakie- 
gobądźkolwiek powodu albo wcale nie, albo 
w należytym czasie doręczone nie zostały i 
tych, którzy by po dniu 6 Października 1873 
do tabuli krajowej weszli, przez kuratora p. 
adwokata Dr. Wesołowskiego z zastępstwem 
p. adwokata Dr. Warteresiewicza im równo­
cześnie nadanego, tudzież przez edykt ni­
niejszy.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Złoczów dnia 18. Lutego 1874.

(1102  1— 3) E d y k t *
L. 17592. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie wiadomo czyni, że Majer 
Izaak Reitzes na dniu 24. Marca 1874 1. 
17592 prośbę o nakaz zapłaty dla sumy 
wekslowej 500 zł. przeciw Gedeonowi Gie- 
droycowi wniósł, który uchwałą z dnia dz i­
siejszego dozwolono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Gede­
ona Gedroyc sądowi nie jest wiadome, usta­

la
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nowił c. k. Sąd dla tegoż kuratorem p. adw. 
Dr. Lubińskiego z substytucyą p. adwokata 
Dr. Janowicza, któremu to kuratorowi nakaz 
powyższy został doręczony.

O tern zawiadamia się nieobecnego p. 
Gedeona Gedroyć z wezwaniem, by ustano­
wionemu kuratorowi swoje dowody przesłał, 
lub innego pełnomocnika ustanowił, i o tern 
sąd zawiadomił, inaczej zło skutki z tego 
wyniknąć mogące sobie przypisze.

Lwów dnia 27 Marca 1874.
(1106) Ogłoszenie.

L. 13.429. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że na 
dniu 6. Marca 1874 przy firm ie : „Galicyj­
skie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń we 
Lw ow ie“ —  w rejestrze handlowym upra­
wnienie p. Dr. Oswalda Honigsmaua do pod­
pisywania firmy powyższej, jako zgasłe wy- 
kreślonem, zaś udzielone członkowi rady 
administracyjnej, p. Gustawowi Postruskie- 
mu uprawnienie do podpisywania tejże fiitrny 
do rejestru handlowego zaciągniętem zostało.

Lwów dnia 13. Marca 1874.

(1107) ®uu&utacf>uttg.
gn  golge ber 33efttmmurtgert be§ 58ertra= 

ges jTOij^en ber ofterreidńjdjen ©taatśoerroab 
tung unb ber Krakau-Dberfcf)lefijc§en=(£ifenbafm 
©efefifdjaft oont 30. Stpril 1850 roirb am 15. 
SCptil 1. bie 24. Serlofimg ber gegen 
©tamnuSctten ber Krakau-Dberjd)Iefif^en=@L 
fenbafjn ł)inauśgegebenen DMigationen, unb bie 
25te iBerlojung ber iprioritató=3(ctten ber ge= 
nannten 23af)n in Wien, in bent l)ieju befttmm- 
ten <SaIe im Skncogebdube ©tngerftraffe ftatt= 
finbeit.

25on ber t  l  ©irection ber ©taatśfdjulb.
Wien, 26. Jłłarj 1874.

(1110 1— 3) © tu tc it tó .
3 . 456. @tne 33esir!§geric(it§=3tbiuncten 

©telle ift bei bem f. f. Śejirfsgericfite in Su- 
czawa mit ben jtjiemmajjigen Sejugen j u  befe= 
(sen. S3eroerber um biefe ©telle Ijaben itjre ©e= 
fudie biś jum 14. 2lpril 1874 bei bem Czer- 
nowitzer f. t. Sanbesgericljtó^raftbium eirpiu 
bringett.

<giebei roirb bemertt, baji ber Dłeuernannte 
mit Slucłfic^t auf bie burd) bie 31uft)ebung ber 
llnterjudjungSgeric^te etma notljmenbtg roerbem 
ben iperfnnaljtanbes Slenberungen nerpflic^tet 
feitt mirb, fic£) ofjne einem SCnfprudje auf ©nb= 
ftitution§=@ebu(iren ober Ueberfieblungśfoften 
nur gegen ©rfafc ber einfadjen -Jtetjefoftm 
audi) einem anberen ©eridjte jittljeilen ju 
laffert.

SSom t  t  £anbeśgericl)tś:iprdjibium.
Czernowitz, am 31. 2Mr5 1874.

(939 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 12763. C. k. Sąd kraj. we Lwowie podaje 

do publicznej wiadomości, iż na prośbę Dy- 
rekcyi pierwszej austrymckiej kasy oszczę­
dności z dnia 19. Stycznia 1874 1.3438 celem 
zaspokojenia wierzytelności tejże kasy prze­
ciw Semuelowi Margoscl asowi wywalczony 
w ilości 5196 złr. 15 ct. w. a. z odsetkami 
za czas od dnia 24. Listopada 1872 w ilo­
ści 204 złr. 80 ct. w. a. zaległemi i dalej 
po 50/0 od 24. Listopada 1872 aż do dnia 
zapłaty kapitału bieżącemi tudzież koszta 
mi egzekucyjnemi w kwotach 65 złr. 47 ct. 
i 48 złr. 78 ct. a. w. już poprzód, zaś w ilo­
ści 47 złr. 82 ct. w. a. obecnie przyznauemi 
po potrąceniu ilości 900 złr. w. a dnia 20. 
Października 1873 zapłaconej rozpisuje się 
ponownie przymusowa sprzedarz realności

D o n l c s i e n i i a  p r y w a t n e .

pod 1. 4733/4 we Lwowie położonej, Samuela 
Margosches własnej, w jednym terminie, na 
którym ta realność także poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie i do przedsię­
wzięcia tej licytacyi, która się w tutejszym 
c. k. Sądzie krajowym odbędzie, wyznacza 
się dzień sądowy na 27. Kwietnia 1874 10. 
godzinę przed południem.

Cena wywołania wynosi 18.549 złr. 44 
ct. a. w jako wydyum zaś złożona ma być 
kwota 927 złr. 19 ct. Akt szacunkowy i 
bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w tutejszo-sądowzj registraturze.

O tern zawiadamia się obydwie strony 
a wiadomych wierzycieli hipotecznych do 
własnych rąk, zaś tych wierzycieli hipote­
cznych, ktorzyby po dniu 30. Lipca 1873 
do tabuli byli weszli, albo którymby z jakiej 
kolwiek bądź przyczyny uchwała niniejsza 
całkiem albo wcześnie doręczoną być niemo- 
gła przez niniejszy edykt i do rąk kuratora 
w osobie p. adwokata Dr. Śmiałowskiego ze 
substytucyą p adwokata Dr. Edwarra Hoff­
manna do zastępywania ich w tej sprawie 
ustanowionego.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, 7. Marca 1874.

(943 2— 3) Ogłoszenie.
L. 44. W ydział Tarnowskiej Izby adwo­

katów ogłasza niniejszem stosownie do § 21 
ust. adw. że p. adwokat Herman Rosenberg 
dr. praw i filozofii tutejszemu W ydziałow i 
dnia 12. Marca 1874 doniósł, że swoją 
siedzibę adwokacką z Tarnowa do Wiednia 
przenosi.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Tarnów, dnia 13. Marca 1874.

(783 3 — 3) liuninmtdjmig.
3 . 72. SDie gefertigte f. uttg. fiottobireL 

tton eroffnet bie IVte f. ltug. ©taatslotterie, 
beren Dłeinertragnij; jufolge a. g. Seftimmung 
© r. SDtajeftat / tfjeitó jum Unterftu^uug ber 
3tran!enf)aufer in Miskolcz unb Ofen, banu 
be§ ^ebammen^nftituteś in Kaschau, rmb be§ 
rooł)ltf)atigen grauemSSereins in Ofen, tf)eit§ 
aber fiir bie ^nnaliben unb arbeitśuufałjige 
•gonoebs au§ bem ^aljre 1 S48/g gemibmet tjt.

3)iefe Sottme entfialt 6320 STeffer mit 
einer ©eminnftfutnme non

240.000 ©ulben 6. 9B. 
barunter: 

ber Ite ^aupttreffer mit 10 0 .0 0 0 fC.
„  lite  „  „  20.000 „

2 S^reffer ju 5.000 „
2 „ , 3.000 „
4 „ „ 1.500 „

10 „  „  1.000 „
20 „ „  500 „
80 „  „  100 „

200 „  „  50 „
6000 „  „  10 „

SDte 3tfl)uttg erfofgt in Budapest um 
nuberrufltdj am

30. 3uni 1874 
Gin £o§ foftet 2 fi. 0. SB.

Sofę firtb ju I/aben: bei ber gefcrtigten 
£otto=®ireftion, bei ben PottofoIIeftanten, bei 
ben £otto= Stenem ©alj= unb jpoffiSlemfern, 
unb bei fonftigen in allen grojjetert ©tabten 
anfgeftedten 8oś=SSerf(^lei^Drganen.

ŚL ung. Sottobireftion, 31btf)eUung ber 
©taatslotterie.

Budapest, aut 1. 9}?drj 1874.

Zapraszam  S za n o w n y ch  P a n ó w  
Wyborców Z grupy  posiadłości w ie -  pi 
k s z y c h ,  na dzień 22. Kwietnia |1 
I 8 7 4 - ,  g od z in ę  4 tą po południu d o  Ę 
Rohatyna, na zebranie w  sali Rady  || 
p o w ia t o w e j ,  dla porozum ien ia  się |  
w z g lę d e m  w y b o r ó w  z tej grupy I
do Rady powiatowej.

B o l i a t y i l  dnia 2 .  K w ie tn ia  1 8 7 4 .  g  

Prezes P a d y  powiatowej, i  
W ładysław TustaiiowsM. |

(1111 2—3) II
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Die im Jahre 1840 gegriindete
und bei der

W i e n e r  W e l t a u s s t e l l u n g  1873
dreifach pramiirte

Spargelhandlung
des

<
<
<
c
<
<

in
Anton Worell, Apotbekers

O E S i t o e a a s c ł i i t z  (Mahren), 
versendet wie in friiheren Jahreu auch 
heuer aus eigeneu Anlagen iu den Mo- 
uaten Martz und April ein-, zwei- und 
dreijahrige Spargelsetzlinge (P  lian zen) 
bester Q,ualitat, fiir dereu Gedeiben 
garantirt w ird und in den Monaten 
Mai und Juni Spargel in Gebiiiulen in 

drei Oualitaten.
Jeder grossereu Bestellung wird eine (  
ausfiihrliche Brosehiire iiber Spargelcul (  

tur gratis beigegeben.

$
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C. k. uprzyw. g a lic. akcyjny Bank hipoteczny.
(W ykaz w myśl § 75 statutu.)

Złr. 16 ,518 .900 .— w. a. 
„ 2 ,406 .300 .— w. a.

Listy hipoteczne w obiegu 
Asygnacye kasowe w obiegu 

Lwów, 31. Marca 1874.
( i i3 6 )  © y r e k e y a .
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)  Towarzystwo galicyjskie Wyrobu Gegieł Maszynowych i przedsiębior-
> stwa Budowli

zawiadamia niniejszem, że od dnia 1. Kwietnia 1874 wypłaca

fL\v. 2 w a l*  a u s tr .
za kupony 2. Stycznia 1374 i Lipca 1874  od swoich kwitów tymczasowych 

(akcyj z 5 %  wpłatą) jako dywidendę za rok 1873.

’\ A 7 " y p ł a t a  o d b y w a  s i ę

we Lwowie, w kasie Towarzystwa, Nr. 3, ulica Akademicka.

(1059 2—3) R a d a  Z a w i a d o w c z a .

ademicka. 1 

zwiadowcza, c

LOSY MIASTA KRAKOWA
GJówne Wygrane złr. w. a. 40.000,35.000, 20.000,

15.000 i t. d.
la js iiż s z a  w y g ra n a  z łr . 3 0

Najbliższe ciągnienie dnia 2 . lipca 1874.
s p r z e d  a j  ą

W ©  L w o w i e ;  C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank
hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu.

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

w  W i e d  M isa : Bank- und Wechselgeschłift der Nieder-
Oesterreichischen Escompte-Gesellscbaft.

(58 2 6 - ? )

O, k. uprzy wilojowany galicyjski
n a  i i i /  m s m T i r a / i ne i W T E t Z W  w e  I w o

w  y  d .  a  j  e

L I S T Y  H I P O T E C Z N E
w t eV)

które są jak n a j w ł a ś c i w s z e  do lokowania kapitałów.
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2go lipca 1868 

15. F. X X X V III ar. 93. być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rzą,du stojących, na lokowanie kapitałówpupilarnych, fidei- 
komisowych i depoz3Ttowych, tudzież w  skutek najwyższego postano­
wienia z dnia 17go grudnia 2.870 na zabezpieczenie kaucyi małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia Igo marca i go września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28go lutego każdego ro­
ku, z których jedne i drugie nieulegają żadnemu opodatkowaniu 
wypłacają bez wszelkiego strącenia:

we LW bW IE , główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE CZER­
NIOWCACH i TARNOPOLU;

w WIEDNIU, kantor wymiany bankowy niższo - austryackiego Towarzystwa eskontowego 
i Union-Bank;

w PRADZE Filia c. k. uprzy w. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union;
w LINCU Bank dla Górnej A ustryi i S a lz b u r g a ,  

w BERNIE c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w BERLINIE pp. Meyer et Com-i.
w W ARSZAW IE p. Leon Epstein. _   (60 7—?)

s

l

C. k. upiz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we J^ w ^ w le  i przez Filie w  K r a k o ­w ie . C Jze rs iio w eac It i  T a rn o p o la  

od dnia 15. lutego 1874

ASYGNACYE KASOWE
4Va Proc- płatne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5 „  14 „
5Va » 30 »
®  »  6 0  ,,
6V2 . »  00 „  „

Wszystkie asygnacye kasowe przed 15 Lutego 1874 w obieg 
puszczone będą oprocentowane o V2 %  niżej a mianowicie:

5 procentowe od 23. Lutego b. r. tylko po 4̂ /g %
51/a » „  1- Marca „  „  „  5 %
O »» .i 15. u ,, ,, 5V2 %
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GVa f} „  15. Kwietnia „  „  „  6
7 „  „  15. Maja „  „  „  6Va
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 

L W Ó W  1 4 .  L U t e g O  1 B 7 4 .
?) D y r e k c y  a. Nr- 18

^druk^rui &  tyinifirz^ vyc hworrm,


